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„Dni, które wstrząsnęły światem'*

Wystawa w Muzeum im. Kasprzaka
POZNAŃ 

PIĄTEK
W ONZ - debata trwa

W Muzeum Historii Ruchu Robotniczego im. Marcina 
Kasprzaka otwarta została wczoraj wystawa poświęcona Re­
wolucji Październikowej pn. „Dni które wstrząsnęły świa­
tem”.
Wystawę otworzył uczestnik 

Rewolucji — Stefan Koniecz- 
niak. Uroczystość otwarcia 
zgromadziła weteranów ruchu 
robotniczego i działaczy robot­
niczych. Obecni byli m. in. se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu 
Czesław Kończal oraz wice- 
konsul ZSRR Wasilij Piłatów. 
Przybyli także bawiący w Pol­
sce muzealnicy jugosłowiań­
scy: dyrektor Muzeum Rewo­
lucji w Belgradzie Danica 
Abramovic i przewodniczący 
Związku Muzealników Jugosła 
wii Boriwoje Aksentyjevic.

Wystawa opracowana nauko 
wo przez Stanisława Kubiaka, 
Mariana Olszewskiego i Zyg­
munta Paterczyka pokazuje 
przy pomocy dokumentów i 
fotografii najistotniejsze wy­
darzenia związane z przebie­
giem Rewolucji, udziałem w

niej Polaków i wydarzeniami 
będącymi jej rezultatem poza 
granicami Rosji Radzieckiej. 
Do szczególnie cennych foto­
graficznych materiałów archi­
walnych należą tu bezsprzecz-
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środę na porannym posiedze- 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

Na cześć Paździenuka

Dodatkowy czyn 
Huty im. Lenina

83 tys. ton aglomeratu (hut­
niczego spieku), 31 tys. ton su­
rówki wielkopiecowej, 53,5 tys. 
ton stali, blisko 19 tys? ton 
koksu, ok. ’30 tys. ton blach 
cienkich i grubych oraz blisko 
6 tys. ton rur stalowych ponad 
tegoroczne zadania planowe — 
to efekty zrealizowanych zo­
bowiązań produkcyjnych przez 
załogo Huty im. Lenina, podję­
tych dla uczczenia 50 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Podsumowaniu dotychczaso­
wych osiągnięć poświęcone 
było uroczyste zebranie akty­
wu partyjnego, gospodarczego 
i związkowego, które 12 bm. 
odbyło się w Kombinacie im. 
Lenina.

W wyniku szczegółowej ana­
lizy możliwości produkcyjnych 
załoga huty postanowiła wy­
produkować do końca br. nie­
zależnie od dotychczasowych 
zobowiązań — dalszych 7 tys. 
ton blach gorącowalcowanych. 
ok. 4,5 tys. ton drutu i. profili 
drobnych, potrzebnych budów 
nictwu mieszkaniowemu i 
przemysłowemu, blisko 5 tys. 
ton stali konwertorowej, 750 
ton rur stalowych, 500 ton wy­
robów szamotowych itp. (PAP)

Na zdjęciu: fragment wystawy
Fot. K. Przychodzki

nie zdjęcia będące kroniką wy 
darzeń rewolucyjnych w Pio- 
trogrodzie oraz zdjęcia poka­
zujące polskie bataliony rewo­
lucyjne w 1917 r. (ob)

Pirackie naloty na DRW trwają

Misja Bussela dostarcza akt oskarżenia 
amerykańskiego imperializmu

Złe warunki atmosferyczne panujące w Demokratycznej 
Republice Wietnamu zmusiły amerykańskich piratów po­
wietrznych do ograniczenia nalotów. Niemniej jednak do­
konano rajdu na dolinę rzeki Czerwonej, gdzie zbombardo­
wano most usytuowany w odległości 72 km na południowy 
zachód od Hajfongu.

Atakowano również inny 
most odległy o 123 km od Dien 
Bień Phu. Amerykańskie bom­
by spadły także na różne o- 
biekty w wysuniętej najbar­
dziej na południe części DRW.

W Wietnamie Południowym 
w środę wieczorem i w czwar­
tek rano samoloty „B-52” ata­
kowały przypuszczalne pozy­
cje sił wyzwoleńczych wokół 
amerykańskiej bazy Con 
Thien.

W odległości 60 km na pół­
nocny zachód od Sajgonu do­
szło w środę do walk między

partyzantami a 
pierwszej dywizji

oddziałami 
amerykań­

skiej piechoty. Jeden żołnierz 
USA zginął, a wiele odniosło 
rany.

wych, napalmu, trujących 
subsancji chemicznych, rów­
nania z ziemią całych wsi, 
torturowania chłopów itp.

PAP

Sejmowa Komis;a

Ubrony foarodowej

Uroczysta odprawa wart 
na Starym Rynku

Tradycyjnym zwyczajem, z okazji Dnia Wojska Polskiego, 
na Starym Rynku w Poznaniu odbyła się wczoraj uroczysta 
odprawa wart garnizonu poznańskiego.

toczyła się nadal debata general­
na.

Głos zabierali minister spraw za 
granicznych Gabonu. B. Ngoubou, 
delegat Algierii T. Bauttura. de­
legat Nigerii O. Arikpo. przewod­
niczący delegacji irackiej A. Pa- 
chachi.

Analizując sytuację na Bliskimi 
Wschodzie przedstawiciel Iraku 
podkreślił, że Izrael stara się 
wszelkimi sposobami przeszkodzić 
ONZ w podjęciu jakiejkolwiek ak 
cji zmierzającej do likwidacji na­
stępstw agresji izraelskiej oraz 
chce w ogóle odsunąć ONZ od u- 
działu w rozwiązaniu problemów 
Bliskiego Wschodu. Mówiąc o pro' 
biernie wietnamskim. A. Pachach! 
zaznaczył, że tylko natychmiasto­
we i bezwarunkowe zaprzestanie 
bombardowania terytorium DRW 
stworzy warunki umożliwiające 
uregulowanie politycznych próbie 
mów w Wietnamie, (PAP)

No oolach Wielkopolski

Siewy zakończone 
Wykopki na półmetku
Zasiewy zbóż ozimych (ży­

to, pszenica, poplonyj w na­
szym województwie zostały 
prawie zakończone. W niektó­
rych PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych jeszcze w 
czwartek 12 bm. siewniki krą 
żyły po polach, chociaż osta­
teczny termin agrotechniczny 
minął 7 bm. Z tych opóźnień 
wynika propozycja, aby wśród 
niektórych załóg i aktywu kie 
rowniczego przeprowadzić spe 
cjalistyczne szkolenie z zakre 
su agrominimum.

Zbiory okopowych przebie­
gają — jak dotychczas — 
sprawnie. Bo ziemniaków 
wybrano już wprawdzie 90 
procent, ale buraków pastew 
nych i cukrowych dopiero z 
niespełna 50 procent areału 
plantacyjnego. Zapowiadana 
przez agrometeorologów na 
najbliższe dni słoneczna pogo­
da pomoże niewątpliwie rolni 
kom i pozwoli im zakończyć 
całkowicie wykopki w przy­
szłym tygodniu. (kj)

Meldunek o gotowości pod­
oddziałów do uroczystej zmia­
ny wart złożył oficerowi in­
spekcyjnemu garnizonu, ppłk. 
Leonardowi Uzdelowi, pomoc­
nik oficera inspekcyjnego — 
mjr. Jan Kowalczyk. Po spraw 
dzeniu przygotowania podod­
działów do zmiany i po ode­
graniu hejnału służby^ wartow­
niczej przystąpiono do prze­
prowadzenia samej zmiany 
wart. Następnie przy dźwię­
kach „Warszawianki” odbyła 
się defilada pododdziałów war 
towniczych. Wartę na Starym 
Rynku wystawiała wczoraj 
Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Pancernych im. Stefana 
Czarnieckiego. W uroczystości 
wzięli także udział poznańscy 
harcerze, a przyglądała się jej 
z zainteresowaniem spora rze­
sza przechodniów.

Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego zaciągnięto też warty 
honorowe przy pomnikach: 
Powstańców Wielkopolskich, 
Tadeusza/Kościuszki, gen. Ka­
rola Świerczewskiego i Marci­
na Kasprzaka oraz na Cmen­
tarzu Bohaterów na Cytadeli 
i na Forcie VII. W miejscach 
tych przedstawiciele społeczeń 
stwa Poznania złożyli wieńce i 
kwiaty, (ad)

*
Jak podaje Wietnamska 

Agencja Informacyjna, ostat­
nio w strefie wyzwolonej Wiet 
namu Południowego odbyła się 
konferencja prasowa zwołana 
przez misję badawczą Między­
narodowego Trybunału Bcr- 
trandta Russela. Misja zbiera­
ła materiały świadczące o 
zbrodniach wojsk amerykań­
skich wobec ludności cywilnej. 
Materiały te zostaną przedsta­
wione na najbliższej sesji try­
bunału w Kopenhadze.

Na konferencji prasowej 
stwierdzono, że w celu za­
pewnienia bezpieczeństwa 
członkom misji gospodarze 
skierowali ich do „względnie 
spokojnego” regionu. Jednak 
że i tam samoloty amerykań­
skie zrzucały bomby i poci­
ski na wszystko co poruszało 
się po ziemi. Oświadczenie 
członków misji odczytane na

Przyjęty projekt ustawy
Sejmowa Komisja Obrony Naro­

dowej, obradująca 11 bm. pod 
przewodnictwem posła Edwarda 
Gierka (PZPR), rozpatrzyła rządo 
wy projekt ustawy o powszech­
nym obowiązku obrony Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W posiedzeniu udział wzięli 
przedstawiciele Komisji Wymiaru 
Sprawiedliwości i Komisji Spraw 
Wewnętrznych, m. in. minister 
obrony narodowej. Marszałek Pol­
ski — Marian Spychalski.

Sprawozdanie podkomisji powo­
łanej do szczegółowego rozpatrze­
nia projektu ustawy złożył prze­
wodniczący podkomisji poseł Leon 
Chajn (SD).

Podkomisja zgłosiła łącznie 32 
propozycje poprawek merytorycz­
nych i redakcyjnych.

Komisja przyjęła projekt usta­
wy wraz z poprawkami zgłoszony 
mi przez podkomisję oraz w toku 
dyskusji. (PAP) i

Nowy apel Johsona 
o podwyżkę podatków
Prezydent Johnson ponowił 

w środę apel do Kongresu 
USA o niezwłoczne zatwierdzę 
nie 10 procentowej podwyżki 
podatków. Jest to najlepsza u- 
sługa, jaką Kongres może od­
dać gospodarce amerykań­
skiej, zanim nie będzie zbyt 
późno — oświadczył Johnson.

PAP

Premier Szwecji 
przybędzie z oficjalną 

wizytą do Polski
Na zaproszenie premiera Jó­

zefa Cyrankiewicza w dniach 
23—27 listopada br. przeby­
wać będzie w Polsce z oficjal­
ną wizytą premier Szwecji Ta-: 
ge Erlander.

Będzie to pierwsza wizyta 
premiera Szwecji w naszym 
kraju. (PAP)

konferencji prasowej
jeden wielki akt oskarżenia 
amerykańskiego imperializ­
mu. W dokumencie tym przy 
toczono dziesiątki przykła­
dów stosowania przez wojska 
amerykańskie wobec ludno­
ści cywilnej bomb kulko -
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IX Olimpiada Wiedzy o Polsce 
i Świecie Współczesnym

„Kosmos -181“
Agencja TASS podaje, że w 

dniu 11 października wprowa­
dzony został na orbitę radziec­
ki sztuczny satelita Ziemi 
„Kosmos 181”.

Okrąża on Ziemię w ciągu 
89,7 minuty po orbicie nachy­
lonej w stosunku do płaszczyz­
ny Równika o 65,6 stopni, któ­
rej punkt najbardziej oddalo­
ny od powierzchni Ziemi znaj­
duje się w odległości 344 km. 
a punkt najbardziej zbliżony 
— w odległości 200 km. (PAP)

Zajścia w Newarku
Na uniwersytecie w Newarku 

doszło do krwawego starcia mię­
dzy studentami, a interweniują­
cą policją. Na uniwersytecie tym 
studiuje wielu Murzynów. 9 osób 
odniosło rany, aresztowano 13 stu 
dentów.

Dymisja gabinetu
Król Afganistanu przyjął dy­

misję gabinetu. Przyczyny poda­
nia się rządu do dymisji nie po­
dano.

Klęska powodzi
Buenos Aires i okolice ogłoszo­

ne zostały strefą klęski żywioło­
wej. Od kilku dni trwa tam po­
wódź. która spowodowała śmierć 
21 osób oraz pozbawiła dachu nad 
głowa około 54 tys. mieszkańców 
tego rejonu.

Nareszcie sankcje
Policja austriacka aresztowała 

szereg osób podejrzanych o orga­
nizowanie akcji terrorystycznych 
na terenie Górnej Adygi. Aresz 
towania nastąpiły po zarzutach ze 
strony włoskiej, która oskarżyła 
władze austriackie, że nie czynią 
one nic. by zapobiec akcjom ter 
turystycznym, kierowanym z te­
rytorium austriackiego.

Wzrost przestępczości
Dane opublikowane w wiel 

krajach zachodniorde-':e 
wskazują na znaczny wzrost prze 
stępczości w Niemczech zachod­
nich. jaki rejestruje sie w tym 
roku. W Dolnej Saksonii nn. prze 
stępczość wzrosła o 17 proc., w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, 
w Nadrenii-Palatynacie o 10,3 
proc, a w Hesji o 8,8 procent, t icz 
by te dotyczą pierwszego półro­
cza br^

Fot. K. Przychodzki

Na zdjęciu: fragment uroczystej 
odprawy wart.

Młodzież III Liceum Ogólnokształcącego im. M. Kasprza­
ka w Poznaniu przeżywała wczoraj swój wielki dzień. 
Liceum bowiem przypadła rola gospodarza ogólnopolskiej 
inauguracji IX Olimpiady Wiedzy o Polsce i Świecie Współ­
czesnym, w której wzięli udział reprezentanci wszystkich 
szkół średnich Wielkopolski oraz wielu gości, a wśród nich 
m. in. zastępca szefa Głównego Zarządu Politycznego Woj­
ska Polskiego gen. bryg. Zbigniew Szydłowski, dyr. depar­
tamentu Ministerstwa Oświaty i Szkolnictwa Wyższego Ja­
cek Węgrzynowicz, przewodniczący ZG ZMS Andrzej Ża­
biński, Naczelnik ZHP Wiktor Kinecki, sekretarz ZG ZMW 

ZW ZMS Jan Pawlak.Jan Toniak, przewodniczący

303 studentów PWSM 
rozpoczęło rok akademicki

Wczoraj zainaugurowała rok akademicki Państwowa Wyż 
sza Szkoła Muzyczna. Zebranych gości, wśród nich kierow­
nika Wydziału Nauki i Oświaty KW PZPR Romualda Je­
zierskiego i wiceprzewodniczącą Prezydium RN Poznania 
Władysławę Klawiter, powitał nowy rektor uczelni doc. Ste­
fan Stuligrosz.

Uroczystość zagaił kurator 
OSP Jan Stoiński. Mówiąc o 
rezultatach ubiegłorocznej O- 
limpiady, której problematy­
ka związana była z obchodami 
50 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej. podkreślił z uznaniem 
poważny wkład pracy nauczy­
cielstwa, który przyczynił się 
w dużej mierze do osiągnięcia 
wysokich wyników VIII Olim 
piady. Obecna, IX Olimpiada, 
która przebiegać będzie pod 
hasłem „Wiedza o Wojsku Pol 
skim i działalność na rzecz o-

Wieczorem uczestnicy inau­
guracji wzięli udział w koncer 
cie zespołu Marynarki Wojen­
nej, który odbył się w sali ki­
nowej Pałacu Kultury, (az)

Zmiany w systemie 
poboru w ZSRR

W czwartek na sesji Rady NaJ 
wyższej ZSRR, minister obrony 
ZSRR, marszałek Andriej Grecz­
ko, zreferował projekt nowej 
ustawy o powszechnym obowiąz

bronności kraju wyrazem
patriotycznej postawy młodzie 
ży” — zyska sobie z pewnoś­
cią również wytrwałych sojusz 
ników wśród nauczycielstwa.

ku służby
Przyjęcie 

wszechnym 
wojskowej

wojskowej.
nowej ustawy o po- 

obowiązku służby

łek Greczko
stwierdził marsza- 

— odpowiadać bę-

Rektor odczytał następnie 
list ministra kultury i sztuki 
Lucjana Motyki do pracowni­
ków i młodzieży uczelni. Zło­
żył on również gratulacje lau­
reatom tegorocznej nagrody 
ministerialnej.

Sprawozdanie rektorskie za 
ubiegły rok akademicki złożył 
senatowi ustępujący rektor 
prof. Edmund Maćkowiak. Pod 
kreślił on w swym sprawozda 
niu sukces organizowanego 
przez PWSM w Poznaniu IV 
Festiwalu Szkół Muzycznych 
oraz znaczny udział pedago­
gów i studentów szkoły w ży­
ciu koncertowym Poznania i 
akHach popularvzatorskich.

Nowy rok akademicki rozpo

czyna na PWSM 303 studen­
tów; 63 przyjętych zostało na 
I rok.

Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił rektor doc. S. Stuli­
grosz wskazując na poważne 
zadania stojące obecnie przed 
uczelnią. Wykład inauguracyj 
ny na temat muzyki radzie­
ckiej i jej czołowego przedsta 
wiciela Sergiusza Prokofiewa 
wygłosił doc. Witold Rogal. U- 
roczystość zakończyła imma­
trykulacja studentów oraz tra 
dycyjne odśpiewanie „Gaude­
amus”.

W części artystycznej wy­
stąpili pedagodzy uczelni w re 
pertuarze utworów Sergiusza 
Prokofiewa, (ob)

W serdecznych słowach prze 
mówił do zebranych przewod­
niczący Centralnej Komisji O- 
limpiady gen. Z. Szydłowski.

Plan realizacji założeń IX
Olimpiady 
Kasprzaka 
wodniczący 
cji ZMS — 
Następnie 
Lotnictwa

w Liceum im. M. 
przedstawił prze- 
Szkolnej Organiza 
Marek Kowalczuk, 
zastępca dowódcy 
Operacyjnego płk

Albin Żyto wygłosił wykład i- 
nauguracyjny na temat „Rola 
wojska we współczesnym spo­
łeczeństwie”.

W godzinach popołudnio­
wych goście uczestniczyli w 
uroczystości złożenia wieńców 
przez poznańską młodzież na 
Cytadeli, Forcie VII oraz przed 
pomnikami: Powstańców Wiel 
kopolskich, Tadeusza Kościusz 
ki i Marcina Kasprzaka.

dzie zaszłym zmianom i ducho­
wi wymagań partii, by nasza 
uwaga skupiała się stale na za­
gadnieniach obrony.

Przewiduje się skrócenie o rok 
trwania służby czynnej. Szerego­
wi i podoficerowie armii lądowej 
i lotnictwa będą pełnić służbę 
dwa lata, a szeregowi i podofice 
rowie marynarki wojennej — trzy 
lata. W stosunku do osób z wyż­
szym wykształceniem proponuje 
się zachowanie jednorocznego 

, okresu służby wojskowej.
Projekt ustawy przewiduje, że 

wszyscy zdolni do służby wojsko 
wej obywatele radzieccy będą 
powołani do szeregów w wieku 
lat 18. Wcielanie do szeregów i 
zwalnianie do rezerwy będzie się 
odbywało nie raz do roku, jak 
dotychczas, lecz dwa razy rocz* 
nie. Studenci kształcący się na 
wyższych uczelniach z progra­
mem dziennym będą tak jak do­
tychczas korzystali z odroczeń. 
Projekt ustawy przewiduje nato­
miast. że uczniowie szkół średnich 
noczynając od 9 klasy będą prze 
chodzili wstępne przeszkolenie 
wojskowe, tak samo jak ucznió 
wie szkół zawodowych i tech­
nicznych. (PAP)



40 rocznica powstania 
Spółdzielń Polskich w Niemczech

Przed 40 laty założono w Opolu Związek Polskich Spół­
dzielni w Niemczech. Było to niezwykle doniosłe wydarzenie 
w walce z coraz silniej postępującą germanizacją Śląska. /

Problematyka wietnamska dominuje 
w obradach Zgromadzenia Ogólnego NZ

Trudności [rroceduralne 
konferencji „grupy 77“

Historia polskich spółdzielni wania polskich działaczy spół- 
na Śląsku Opolskim datuje się ’ * ’ ' ~ ‘
od 1869 r. — od momentu za-
łożenia pierwszego „Towa­
rzystwa Pożyczkowego dla Za­
wadzkiego i okolic”.

dzielczych. Szczególnie nastą­
piło to po 1937 r., kiedy bo­
jówki hitlerowskie demolowa-

W dalszym ciągu XXII sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
kontynuuje debatę generalną. W środę po południu wystąpili 
przedstawiciele Kambodży, Liberii, Meksyku i Jemenu.

Mimo poważnych 
stwarzanych przez 
miecki, polski ruch 
czy rozwijał się

trudności 
rząd nie- 
spółdziel-

. na Opol- 
szczynie bardzo dynamicznie. 
Jego największy rozkwit przy­
pada na lata 1927—32. Począw 
szy od 1933 r., na Śląsku Opol­
skim rozpoczęły się prześlado-

Ojukwu grozi 
kontynuac 9 walk

Federalna armia nigeryjska 
postanowiła przedsięwziąć spe 
cjalne środki obrony przeciw­
lotniczej, aby uchronić Lagos 
przed ewentualnymi niespo­
dziewanymi atakami z powie­
trza lotnictwa biafrańskiego. 
W środę odbyły się tam ćwi­
czenia artylerii przeciwlotni­
czej.

Przywódca rebeliantów pod­
pułkownik Ojukwu przeniósł 
swą kwaterę do Umuahia 128 
km na południe od Enugu. 
gdzie spotkał się w środę z 
dziennikarzami. Odgrażał on 
się jak zwykle, iż będzie kon­
tynuował walkę do końca. 
Przyznał też oficjalnie, że E- 
nugu zostało zajęte przez woj­
ska federalne i próbował po­
mniejszyć wagę tego faktu, 
twierdząc, że wojska biafrań- 
skie ostrzeliwują miasto.

ły polskie lokale, organizowa­
no zamachy na działaczy spół­
dzielczych, do obozów koncen­
tracyjnych wysłano pierwszy 
transport 200 polskich spół­
dzielców.

Na Opolszczyżnie mieszka o- 
becnie kilkudziesięciu byłych 
działaczy spółdzielczych, wśród 
nich pierwszy prezes założone­
go w 1927 r. Związku Spółdziel 
ni Polskich w Niemczech — 
Kazimierz Malczewski. Wezmą 
oni udział w obchodach 40-le- 
cia założenia Związku Polskich 
Spółdzielni w Niemczech, któ­
re odbędą się 14 i 15 bm. w 
Opolu.

Na czele Komitetu Honoro­
wego obchodów rocznicy sta­
nął wicepremier Zenon No­
wak. (PAP)

Włoski samochód 
elektryczny

W przyszłym miesiącu na wysta 
wie samochodowe! w Turynie za­
prezentowany będzie prototyp 
oierwszego w<Jzu elektrycznego 
produkcji włoskiej. Konstrukto­
rem jest były kierowca wyścigo­
wy pochodzenia argentyńskiego 
D. Tomaso,

Oświadczył on dziennikarzom, że 
iego wóz nadaje sie nie tylko do 
iazdy w mieście, gdyż bateria a- 
kumulatorów pozwala na przeby­
cie bez ładowania odległości 320 
km. Pojazd waży 620 kg. Jest nie­
co większy od popularnego „fia- 
ta-600,• f ma bardzie! aerodyna­
miczny kształt. Mieści cztery oso­
by. Rozwija szybkość do 100 km 
na godzinę. (PAP)

Stały przedstawiciel Kam­
bodży przy ONZ, Sambat, ostro 
potępił zbrodniczą, barbarzyń­
ską agresję Stanów Zjedno­
czonych w Wietnamie. Gdyby 
Stany Zjednoczone pragnęły 
dokonać wkładu w rozwiąza­
nie problemu wietnamskiego,

to powinny zaprzestać agresji 
i podjąć decyzję wycofania 
swoich wojsk z Wietnamu po­
łudniowego — podkreślił de­
legat kambodżański.

Sambat poparł żądania in­
nych przedstawicieli w ONZ w

stycznym za ich stanowisko w 
kwestii rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego.

Na zakończenie posiedzenia 
wystąpili przedstawiciele Etio­
pii i Szwecji, którzy skorzy­
stali z prawa do repliki. (PAP)

sprawie 
przerwania

bezwarunkowego 
amerykańskich

W specjalnym poleceniu ra 
diowym z Londynu rząd bry­
tyjski zobowiązał wszystkich o 
bywateli brytyjskich przeby­
wających na terytorium Nige 
rii wschodniej, aby udali się 
do sąsiedniego Kamerunu. W 
ubiegłym miesiącu rebelianci 
rozstrzelali 4 osoby pod zarzu
tem zdrady. (PAP)

Ukazała się książka 
o F. Dzierżyńskim

Nakładem Wydawnictwa Li­
teratury Politycznej ukazała 
się w Związku Radzieckim 
książka o Feliksie Dzierżyń­
skim zatytułowana „Rycerz Re 
wolucji”.

W książce znalazły się ma­
teriały napisane przez krew-
nych bliskich przyjaciół
Dzierżyńskiego oraz przez pi­
sarzy i uczonych, którzy go 
znali w okresie jego działalnoś 
ci w latach rewolucyjnych 
walk w Polsce i w Rosji, w o- 
kresie zsyłek, a także po zwy­
cięstwie Rewolucji Październi 
kowej, w której brał aktywny 
udział. (PAP)

Fałszywe dolary

Oszuści i naiwni 
są wszędzie

Od pewnego czasu z Gdyni i 
Gdańska płynęły za pośredni­
ctwem waluclarzy na teren łódź 
ki fałszywe złote 20-dolarówkl. 
Po wnikliwej obserwacji MO tra 
fila na ślad poltedników. którzy 
sprzedawali falsyfikaty dolarowe.

Zaaresztowano podejrzanego o 
handel waluta Henryka Sulczew- 
skiego. Znaleziono orzy nim 50 
szt. fałszywych złotych 20-dola-
rowek. Jch 
zbliżona do 
jest jednak 
by.

waga jest bardzo 
oryginału, surowiec 

ze złota gorszej pró

Detektywi FBI wvkrvli w tych
dniach wielki gang fałszerzv do 
larów. którv grasował w Chica­
go, a miał swote filie w Birming 

. ham i Nashville.
W ciągu 1 zaledwie roku, fał­

szerze wynrodukowali banknoty 
10 i 20-dolarowe na łączną sumę 
pół miliona dolarów. W Chicago 
aresztowano fi członków szatki, a 
ogółem w ciaeu kilku miesiecv 
W dzielnicv Cicero w Chicago 
gd^e mieścił sie ełównv sztab te! 
szajki oraz w Birmingham w sta 
nie Alabama aresztowano 115 o- 
sób. Trzecim ogniwem gangu była 

f^nrh fnlczpmhr v Mnchw’!’- 
w stanie Tennessee. Podrabiane do 
lar* pr?vpntowvwano w P!rTni»'" 
ham. Stad transportowano te 
przez NashviHe do Weiw. gdzie 
członkowie szatki wydawali te w 
startach benzznnwrh supermar- 

1 Herach. (PAPl

? GLe* WIELKOPOLSKI AF
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6G of ar katastrof/ 
brytyjskiego samolotu
Brytyjski odrzutowiec pasa­

żerski typu „comet”, lecący z 
Londynu przez Ateny na Cypr, 
uległ w czwartek nad ranem
katastrofie. 
dowało się 
członków 
komunikat 
Lotniczych

Na pokładzie znaj 
66 osób, w tym 7 
załogi. Ogłoszony 
Brytyjskich Linii 
BEA podaje, że ka

tastrofa nastąpiła na ostatnim 
etapie lotu, kiedy samolot o- 
puścił już Ateny. Szczątki sa­
molotu dostrzeżono na morzu 
między wyspą Rodos a Cyp­
rem w odległości około 50 km 
od wybrzeży Turcji.

Samoloty RAF-ii wraz z jed 
nostkami wojskowego lotni­
ctwa amerykańskiego i gre­
ckiego prowadzą poszukiwa­
nia na miejscu wypadku. Przy 
puszczalnie jednak nikt z pa­
sażerów ani z załogi nie zdo­
łał się uratować. Tylko czterej 
członkowie załogi byli Cypryj 
czykami, resztę zaś stanowili 
obywatele brytyjscy.

PAP

bombardowań DRW. jako 
pierwszego kroku na drodze 
do uregulowania kwestii wiet­
namskiej. Pięć punktów Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego — 
stwierdził on — stanowią pod­
stawę dla rozwiązania tego za­
gadnienia.

Przedstawiciel Kambodży 
wyraził także protest w związ­
ku z eskalacją agresywnych 
działań Stanów Zjednoczonych 
w pogranicznych z Wietnamem 
Południowym rejonach jego 
kraju.

Sekretarz stanu Liberii, Jo­
seph Grimes, również wypo­
wiedział się za pokojowym roz 
wiązaniem konfliktu w Wiet­
namie i poparł propozycje se­
kretarza generalnego ONZ na 
temat pokojowego uregulowa­
nia kryzysu na Bliskim Wscho 
dzie.

Wiceminister spraw zagra 
nicznych Meksyku, Alfonsa 
Robles wezwał do poszukiwań 
politycznego rozwiązania pro­
blemu wietnamskiego. Potwier 
dził on stanowisko Meksyku 
łączącego wycofanie wojsk iz­
raelskich z rozwiązaniem in­
nych problemów spornych na

Samochód ciężarowy 
wsechał do sypialni

Niecodzienny wypadek drogo­
wy wydarzył się w Inowrocławiu 
na skrzyżowaniu ulic Marchlew­
skiego i Świerczewskiego. Samo­
chód ciężarowy należący do PKS 
w Będzinie, prowadzony przez Jó­
zefa Szczepowskiego, wymuszając 
pierwszeństwo przejazdu zderzył 
się z samochodem-furgonetką ,,ny 
są” Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Rolnego w Inowrocławiu.

Zderzenie było tak silne, że cię 
żarówka rozbiła „nysę”, wpadła 
z impetem na dom, przebijając 
ścianę. Zatrzymała się w pokoju 
położonego na parterze mieszka­
nia Janiny N., która znajdowała 
się już w łóżku, Lokatorka z prze 
rażenia doznała szoku. Na szczęś­
cie obeszło się bez tragicznych na 
stępstw. (PAP)

Jak już donosiliśmy, konfe­
rencja ministerialna krajów 
rozwijających się z „grupy 
77”, nazywana potocznie „Ban 
dungiem ekonomicznym”, na­
potkała od początku trudności 
i tuż po otwarciu w środę 
wieczorem musiała być odro­
czona do dnia następnego. 
Trudności wynikły wobec róż 
nicy poglądów na temat udzia 
łu w obradach dwóch delega­
cji: Wietnamu Południowego 
i Korei Południowej.

Gospodarze konferencji Al­
gierczycy sprzeciwili się ich u 
czestnictwu, gdyż Algieria nie 
uznaje reżimu połu^kiiowo- 
wietnamskiego ani południowo 
-koreańskiego. Zaprotestowały 
przeciwko temu zwłaszcza de­
legacje krajów Ameryki Ła­
cińskiej występując na rzecz 
przedstawicieli Seulu i Sajgo- 
nu. Podczas przerwy trwały'za 
kulisowe rozmowy mające na 
celu załagodzenie powstałych
trudności. (PAP)

Blisko 12 mld złotych 
posiadają rolnicy na książeczkach SOP

Ok. 12 mld zł przechowują rolnicy na książeczkach Spół­
dzielni Oszczędnościowo-Pożyczkowych (SOP). W trwają­
cym obecnie „miesiącu upowszechniania oszczędności” — 
wkłady, jak co roku, znów się powiększą. SOP-y spodzie­
wają się bowiem, że do końca br. rolnicy ulokują na ksią­
żeczkach SOP dalsze 2 mld zł.

W kra!u „gospodarczego cudu'

Napięta sytuacja 
w przemyśle metalowym NRF
Jak donosi korespondent PAP red. J. Roszkowski, ,z każ­

dym dniem rośnie stan napięcia w zachodnioniemieckim
przemyśle metalowym.
Z różnych stron kraju, zwła 

szcza z Badenii-Wirtembergii, 
z Hesji, z Dolnej Saksonii i z 
Hamburga, nadchodzą wiado­
mości o trudnych rokowaniach 
reprezentantów związku zawo 
dowego metalowców „I.G. Me­
tali” z organizacjami fabry­
kantów na temat nowych ta­
ryf płacowych oraz zasad ma­
jących zabezpieczyć osiągnięte 
już przez związkowców zdoby­
cze socialne. a ciągle nodwa- 
żane przez właścicieli fabryk.

W wielu rejonach rokowa­
nia te są bliskie zerwania. Naj 
bardziej napięta sytuacja jest 
w północnej Badenii-Wirtem­
bergii. gdzie rozmowy te zo­
stały już zerwane ze względu 
na brak'gotowości do kompro

ganizowano już krótkie straj­
ki ostrzegawcze. Przystąpiono 
do przygotowań mających na 
celu przeprowadzenie strajku 
w całym przemyśle tego rejo­
nu NRF. (PAP)

Nie do wiary.

Bliskim Wschodzie.
Delegat Meksyku 

doniosłe znaczenie 
wzięć dotyczących

podkreślił 
przedsię- 

zapobiega-
nia rozprzestrzeniania broni 
jądrowej. W swym przemó­
wieniu wiele miejsca poświę­
cił on sprawie ogłoszenia 
Ameryki Łacińskiej strefą 
wolną od brona jądrowej.

Przedstawiciel Jemenu, Abd 
Al-Aziz Futeh swoje wystą- 
.pienię poświęcił-'sprawie de- 
amaskówania agresywnych pla 
nów Izraela przeciwko krajom 
arabskim i zdecydowanie do­
magał się likwidacji skutków 
agresji izraelskiej oraz rozwią­
zania problemu palestyńskie­
go. Złożył on także podzięko­
wanie Związkowi Radzieckie­
mu i innym krajom socjali-

W kraju działa obecnie po­
nad 1.600 Spółdzielni Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowych, któ­
re prowadzą ponad 3,6 tys. te­
renowych spółdzielczych pla­
cówek bankowych. Spółdziel­
nie zrzeszają ok. 3 min rolni­
ków.

Rozszerzając działalność, 
SOP-y wprowadzają nowe for 
my usług finansowych, świad­
czonych na rzecz wsi oraz roz 
szerzają sieć swoich placówek. 
W najbliższym czasie przewi­
duje się otwarcie ok. 800 no­
wych filii SOP. 400 z nich roz

pocznie działalność przed koń 
cem br. Wiele wsi jest bowiem 
jeszcze zbyt oddalonych od pla 
cówek SOP.

Duże znaczenie ma powierzę 
nie obsługi książeczek SOP u- 
rzędom pocztowym w rejonie 
działania poszczególnych spół 
dzielni. Zamierza się ponadto 
uruchomić ajencje SOP w in­
stytucjach i siedzibach organi 
zacji wiejskich, licznie odwie 
dzanych przez rolników.

Działa również na wsi ok. 
10 tys. wiejskich punktów in-
formacji pn.

Kongres w Rzymie
,SOP radzi i po-

misów ze 
ców.

W tej 
północnej

strony przemysłow-

sytuacji metalowcy 
Badenii-Wirtember-

gil postanowili sięgnąć do o- 
statecznych środków walki o 
swo»je prawa, do strajku. Zor­

Jubileuszowy konkurs 
fotografii prasowe!

Zarząd Główny RSW „Pra­
sa” i CAF już po raz dziesią­
ty organizują ogólnopolski kon 
kurs fotografii prasowej dla 
fotoreporterów i arty­
stów fotografików, których 
zdjęcia ukazują się w dzienni 
kach i czasopismach. Konkurs 
obejmuje trzy rodzaje prac: te 
maty jednozdjęciowe, fotore­
portaże i fotografię barwną.

Tematem zdjęć mogą być 
wszelkie przejawy życia kraju, 
wydarzenia, problemy ośrod­
ków przemysłowych, przemia­
ny na wsi, upowszechnienie 
kultury, życie młodzieży, cie­
kawostki, sport itp. Na uczest 
ników konkursu oczekują na­
grody ufundowane przez wy­
dawnictwa, tedakcje i organi­
zacje.

Warunki konkursu można o- 
trzymać w Stowarzyszeniu 
Dziennikarzy Polskich, Warsza 
wa ul. Foksal 3, pok. 3. Ter­
min nadsyłania prac upływa 1 
listopada br. (PAP)

W konreiwatywnej W. Brytanii 
rządy koalicyjne?

Londyński korespondent PAp, red. Boniecki pisze: Bezpo­
średnio po zakończeniu konferencji partii labourzystowskiej 
w Scarborough, Instytut Gallupa przeprowadził ankietę do­
tyczącą szeregu istotnych spraw politycznych, m. in. pers­
pektyw wyborczych poszczególnych partii, polityki ekono­
micznej, popularności przywódców oraz stosunku do wojny 
w Wietnamie.
Najbardziej zaskakującym 

wynikiem ankiety jest fakt, że 
poważny procent obywateli 
brytyjskich zdecydowanie wy 
powiada się za uformowaniem 
rządu koalicyjnego. Aż 41 pro 
cent uczestników odpowiedzią 
ło, że w obecnych trudnościach 
gospodarczych najlepszy był­
by dla W. Brytanii rząd koa­
licyjny składający się z przed 
stawicieli konserwatystów, la- 
bourzystów i liberałów.

Odpowiedzi na to pytanie są 
dobitnym potwierdzeniem, że 
przeciętny obywatel W. Bry­
tanii nie widzi żadnej różnicy 
między rządami labourzystow- 
skimi a konserwatywnymi.

Na pytanie, czy W. Brytania 
powinna kontynuować swe po 
parcie dla polityki amerykań­
skiej w Wietnamie. 45 proc, u- 
czestników wypowiedziało się 
przeciw popieraniu USA, a za 
poparciem — 34 proc.

55 proc, uczestników ankiety 
wyraziło pogląd, że jeśli sytua 
cia w dziedzinie zatrudnienia 
nie zmieni się, wówczas kon­
serwatyści wygrają najbliższe 
wybory powszechne. 67 proc, 
wypowiedziało się nawet za in 
flacją. byleby tylko zmniej­
szyć bezrobocie.
wummuHWfflphHiroHiiimiiinfliiiiiiiiiiF

Jednocześnie ankieta po­
twierdziła, że przewaga kon­
serwatystów jest niepewna i 
spowodowana wyłącznie, rozgo 
ryczeniem z powodu aktualnej 
polityki rządu labourzystow- 
skiego.

Popularność premiera Wilso 
na trochę się poprawiła. Nato 
miast niepopularność Heatha 
jako lidera opozycji nadal się 
pogłębia. (PAP)

Duchowne i świeckie 
problemy katolików

W Rzymie rozpoczął się w środę 
III międzynarodowy kongres 
przedstawicieli katolików świec­
kich, w którym bierze udział 2.500 
osób z całego świata w tym ponad 
stu obserwatorów innych wyznań. 
Przysługuje im prawo głosu, a na 
wet przewodniczenia niektórym 
spotkaniom „okrągłego stołu”, ja 
kie organizowane beda na margi­
nesie głównego nurtu dyskusji.

Specjalną wymowę posiada to, 
że laikat zbiera się w piątek w 
rocznicę otwarcia pierwszej sesji 
obrad II watykańskiego soboru 
powszechnego równolegle z odby­
wającym się pierwszym synodem 
biskupów katolickich, i posiada 
tak licznych przedstawicieli in­
nych wyznań. Ostatni koncres lai 
katu odbył sie w roku 1957.

Kongres zajmie sie przede wszy­
stkim głównie problemem kontro 
wersji między obu skrzydłami 
świata katolickiego — duchownym 
i świeckim — a mianowicie żąda­
niem efektywnego udziału w teo­
retycznym i praktycznym życiu 
kościoła wysuwanym przez ele­
menty świeckie. Nie wyklucza się. 
że omówi on również kontrower­
syjny problem kontroli urodzin.

Generalna teza laikatu — nie 
sprecyzowana oficjalnie, lecz wy­
raźnie występująca w podtek­
stach. brzmiałaby następująco: u- 
prawnienia i obowiązki ducho­
wieństwa' w kościele różnić sie po 
winny od uprawnień i obowiąz­
ków osób świeckich tylko odpra­
wianiem nabożeństw. Również ko 
biety żądaja zniesienia dotychcza 
sowej dyskryminacji. przynaj­
mniej w zakresie spraw czysto 
duszpasterskich. (PAP)

maga”. .. .
Wiele uwagi SOP-y poświę­

cają urozmaiceniu form osz­
czędzania. Upowszechnia się 
np. książeczki budowlane — a 
zamierza się wprowadzić ksią­
żeczki oszczędnościowe premio 
wane rzeczowo. (PAP)

Biała czy „kolorowa**?

Odyseja malej 
dziewczynki w BPA

18 miesięcy temu 11-letnia San 
dra Laing była normalną uczeń 
nicą w miasteczku Piet Retief 
(Republika Południowej Afryki). 
Rodzice innych uczniów i jej biali 
koledzy uznali, że ma zbyt ciem 
na cerę, aby przebywać w ich to 
warzystwie. Władze szkolne ode­
słały ją do domu, a rządowa „ra 
da do spraw rasowych” uznała 
ją za „kolorową”, chociaż jej 
rodzice są biali.

Ojciec Sandry uzyskał po wielu 
staraniach zmianę decyzji, dzię­
ki wprowadzeniu w życie nowej 
ustawy stwierdzającej, że „po­
chodzenie, a więc wygląd 
decyduje o rasie”. Zaklasyfiko­
wano ją jako białą. Departament 
oświaty skierował ją do „białej 
szkoły” w miasteczku Sheepmoo 
re (prowincja wschodniego Trans- 
walu), gdzie Sandra mieszka. Wte 
dy jednak rodzice uczniów tej 
szkoły zagrozili, że wycofają 
swoje dzieci, jeśli nie dosyć biała 
Sandra stanie się ich koleżanka.

Abraham Loing, ojciec Sandry, 
zwrócił sie do szeregu szkół 
klasztornych — wszystkie odmó 
wiły przyjęcia jego córki... San­
dra czeka. (PAP)

<erwi« ’nformeevłn^ 
opracował Janusz Marciszewski.

B EZPIECZENIE
SZKOLNEJ

ije trwałe następstwa (inwalidztwo — nie-
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szkole, w drodze do szkoły, ze szkoły oraz 
w życiu prywatnym.



ELIKSIR ŻYCIA
Marzyliście kiedyś o od­

kryciu cudownego elik 
siru życia? Bajki, po­

wiecie, z tysiąca i jednej no­
cy. No to odkręćcie tylko kra 
nik. Już go macie — to w o- 
d a. Całkiem prosty związek 
trzech atomów pospolitych 
pierwiastków, tlenu i wodo­
ru. Z dwóch gazów — ciecz, 
stanowiąca niezbędny 
czynnik życia.

Dla człowieka pragnienie 
jest silniejsze niż głód, już 
po tygodniu czeka go śmierć 
z braku wody, choć wytrzy­
ma nawet miesięczną głodów 
kę. Bez wody ginie zwierzę 
i roślina, bez roślin ziemia 
przemienia się w pustynię. 
„Rodzi nie ziemia, lecz wo­
da” mówi arabskie przysło­
wie. Jak i w czasach pier­
wotnych człowiek gasi nią 
dzisiaj pragnienie, czerpie po­
żywienie i szuka w niej ochło 
dy, jeszcze teraz służy mu 
ona w transporcie, dzięki niej 
z ziemi produkuje chleb i mię 
so, dzięki niej istnieją miasta, 
przemysł, gospodarka — cywi­
lizacja.

Przesada? To zamknijcie na 
stałe wodociągowy kurek. Po 
zbędziecie się możliwości je­
dzenia, utrzymania higieny i 
zdrowia, miasta wasze będą 
ogołocone z roślinności, brud­
ne, grożące epidemią i poża­
rem. Zamknijcie jeszcze wo­
dę do fabryk — stanie cały 
przemysł. Skazaliście się te­
raz na... życie pierwotne czło 
wieka przebywającego w po 
bliżu potoków i źródeł.

Ten odwrót jest dla was nie 
do przyjęcia, a jednak to moż 
liwe! Bo człowiek, bo miasta, 
rolnictwo i przemysł potrze­
bują coraz więcej wody, a jej 
nie przybywa. Jest jej tym 
mniej, im więcęj wody potrze 
bujemy. Paradoks? Niestety, 
stał się on za naszym udzia­
łem.

Sposób użytkowania wody przez 
człowieka zmieniał sie w miarę 
postępu cywilizacji. Gdybyśmy 
wykorzystywali ja tylko dla ry­
bołówstwa, żeglugi, energetyki 
wodnej, nie zmieniłaby się jej ja 
kość ani ilość. Kiedy jednak czło 
wiek przystąpił do Intensyfikacji 
rolnictwa, stworzył miasta, prze­
mysł, wodę mu w tym niezbęd­
ną — zanieczyścił, a na­
turalne zasoby — uszczuplił. Tak 
zwane ścieki komunalne zwraca­
ją dzisiaj M—90 procent wody po 
branej, jakże jednak zanieczy­
szczonej. Bo z miast skanalizowa­
nych tylko 5 proc, zwraca na­
turze wodę czystą. Toteż np. 
piękna niegdś rzeka Ner. jest 
obecnie na 50 kilometrach jedną 
kloaką spływającą od Łodzi, za 
kilka lat cała już będzie wielkim 
ściekiem, jeśli nie zapobiegnie 
się ubocznym skutkom urbaniza­
cji i uprzemysłowienia tego mia­
sta. A Ner nie jest wyjątkiem. 
W 1962 r. obliczono straty samego 
tylko rybołówstwa śródlądowego 
w naszym kraju na tysiąc ton 
wytrutyeh w ten sposób ryb.

Stopień zanieczyszczeń wód 
dostępnych człowiekowi, co­
raz większe wykorzystywanie 
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Winogradów przywiózł ze sztabu armii schemat nieprzyja­
cielskich linii obronnych. Dowódca zwiadu pułkowego szcze­
gółowo określił nam charakter umocnień.

Pierwsza linia obrony przechodzi na wschód od wsi Go- 
rochowka idąc dalej na południe...
- Składa się ona - wyjaśnił Winogradów - z systemu oko­

pów o głębokości do dwóch metrów, z gniazdami strzelecki­
mi i karabinów maszynowych. Okopy przerywane są bunkrami 
umocnionymi grubą blachą okrętowa pochodzącą z miejsco­
wej stoczni. Prócz tego za linią okopów znajdują się żelazo- 
betonowe bunkry...

Druga linia ciągnęła się na południowy-wschód od stacji 
kolejowej Grochówka i wioski Wodopoj.
- Druga linia jest tak samo umocniona jak i pierwsza. 

Trzecia linia osłaniała miejscowości Mieszchowo — Pogory- 
łowo.
- Znów te same umocnienia. A oto czwarta rubież! - Wi­

nogradów pociągnął ołówkiem poprzez miejski cmentarz aż 
do brzegów ujścia Bohu. — Rowy przeciwczołgowe, stalowe 
jeże. Następnie okopy, betonowe punkty ogniowe i pola mi­
nowe... Olbrzymia koncentracja środków ogniowych.

Winogradów zamyślił się przez chwilę. Potem ciągnął dalej:
— Potwierdziły się informacje. Faszyści mają nowe przeciw­

czołgowe granaty. Oślepiające i duszące. Są to szklane zbior­
niczki o jajowatym kształcie. Wątpię jednak, czy zdołają za­
trzymać nasze czołgi.

5 armia uderzeniowa prowadziła działania ofensywne, współ­
działając z drugim ąwardyjskim korpusem zmechanizowanym, 
którym dowodził mój imienhik generał lejtnant Swiridow. W 
skład korpusu wchodziła wypróbowana w walkach 37 bryga­
da czołgów.
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W ogóle sytuacja na południu Ukrainy wyraźnie przema­
wiała na naszą korzyść. Nie musieliśmy niepokoić się o prawe 
skrzydło. Tam zwycięsko postępowały naprzód wojska trzeciego 
Frontu Ukraińskiego.

Czerwone strzały na sztabowych mapach kierowały się w 
kierunku Nikołajewa nie tylko od strony lądu. Współdziałaliśmy 
z marynarzami Czarnomorskiej Floty. Była to doskonale prze­
myślana operacja. Zapewniła ona zwycięstwo wszystkich bio- 
rących udział w ofensywie jednostek w ich liczbie i naszego 
pułku.

Zbliżała się noc. Nad przednimi liniami obrony zawieszały 
się w powietrzu pierwsze „latarnie”. Oświetlały przed nami mar­
cowe kałuże i okropne błociska. Wiosenna odwilż była nam 
nie w smak. A mimo to gwardziści żartowali. Kuczeriawy do­
wcipkował:
- Mówi się, że podobno mina jak nemoknie staje się mniej 

niebezpieczna I
Mrugając oczyma w stronę kucharza pytał go czy przygoto­

wał jadłospis na cześć wyzwolenia Nikołajewa.
— Chyba przygotujesz nam stoczniową zupę, kotlety po 

nikołajewsku, a na trzecie danie gwardyjską salwę...
Kuczeriawy żartował dosłownie na kilka minut przed rozpo­

częciem ataku. Dawno już zauważyłem, że doświadczeni żoł­
nierze nigdy nie rozmawiają o walce przed bitwą.

O 22 czołowe pododdziały pułku nawiązały walkę w opłot­
kach Wodopoju. Druga linia obrony okazała się rzeczywiście 
bardzo silna. Posuwaliśmy się dosłownie po kilka metrów.

Dopiero około ósmej rano batalion kapitana Surkowa przer­
wał się przez wszystkie „rogatki”. O wyniku walki zadecydo­
wał „bóg wojny” — artylerzyści i moździerze. W walce wyróż­
niła się szczególnie kompania 82 mm moździerzy, którą dowo­
dził Aleksander Borysławiec. Szlify oficerskie zdobył na polach 
walki. Tam uczył się. Rozpoczął oficerską naukę na pod­
moskiewskich polach podczas obrony stolicy. Znali go w pułku 
wszyscy jako prawdziwego Strzelca wyborowego z moździerza, 
świetnego piłkarza i wesołego człowieka.

ed«
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ich zasobów, a zarazem po­
mniejszanie tych zapasów ra 
bunkową gospodarką człowie 
ka w przyrodzie — zachwiały 
już proporcjami w natural­
nych stosunkach hydrologicz­
nych. W obawie przed samo­
unicestwieniem woła się od 
lat w Wielkiej Brytanii o 
oszczędzanie wody, bo jej 
brak jest tam bardziej dotk­
liwy niż niedostatek paliw 
płynnych w okresie sueskie- 
go czy obecnego kryzysu na 
Bliskim Wschodzie. W Afryce 
i Azji, gdzie żyją setki milio 
nów ludzi, brak wody jest 
główną przyczyną niskich u- 
rodzajów i ciągłego deficytu 
żywności. Przypomina o tym 
choćby obecne nieszczęście 
Indii. Dwa lata kraj ten cier­
piał z braku opadów i żyw­
ności, obecnie zaś grożą mu 
— powodzie.

To już drugi paradoks: wo­
dy nam przydatnej, dostępnej 
w każdym czasie i ilości jest 
coraz mniej, choć woda w 
ogóle — jest wszędzie... Zaj­
muje cztery piąte naszego glo 
bu, to morza i oceany. Woda 
jest w atmosferze, spływa po 
powierzchni ziemi, bije z jej 
wnętrza, jest w roślinach i 
minerałach. Nawet nasze ciało 
w 70 procentach składa się z 
wody, zawierają ją także pro­
dukty wytworzone ręką czło 
wieka. My korzystamy jednak 
tylko z niektórych źródeł, z 
wód powierzchniowych i grun 
towych. Jedne i drugie, jak 
każdy żywioł, trudno nam 
ujarzmić i zachować.

Coraz częściej korzystamy z kra 
nu. W nowoczesnym mieszkaniu 
z kaloryferem, pralka i łazienką 
musimy mieć pięć razy więcej 
wody na swe osobiste potrzeby 
nić w domu pozbawionym tych 
urządzeń. Dzisiaj na mieszkańca 
dużego miasta przewiduje się 
zużycie 100—150 litrów wody na 
dobę, ale wyprodukowanie jedne 
go kilograma Chleba pochłania 
już 400 litrów, a kilograma masła 
— aż dwa tysiące! Zbiór 100 q 
siana z jednego hektara wymaga 
półrocznego nawadniania w ilości 
8 milionów litrów. A przecież 
chcemy zwiększać produkcję, chce 
my rozbudowywać nasz przemysł, 
który już dzisiaj potrzebuje po­
nad 8 miliardów metrów sześcien 
nych wody. Za niespełna 20 lat 
pić będzie dwa razy więcej.

Tymczasem nauka, jak zły 
prorok, dowodzi że w tym 
czasie rzeki nasze zapewnią 
tylko 80 procent potrzeb. Trze 
ba więc budować zbiorniki, 
by uchwycić uciekającą wo­
dę. Powstanie ich ponad 40 w 
ciągu najbliższych 15 lat m. in. 
w Wielkopolsce. Czy to będzie 
jednak jedyny skuteczny za­
bieg? Na mapie zasobów wod 
nych Polski cała jej środkowa 
część wraz z Wielkopolską 
alarmuje, że występuje tu nie 
dostatek wody. A przecież ma 
my Wartę, trzecią rzekę w 
kraju. Niestety, coraz mniej 
w niej wody czystej, po­
dobnie zresztą jak w innych 

ciekach i zbiornikach. Dwa 
lata temu prawie jedna trze 
cia rzek miała wodę nie na­
dającą się do żadnego użyt­
ku. Obecnie na budowę oczy­
szczalni, ujęć i stopni wod­
nych, na regulację rzek, prze­
znacza się u nas 28 mld zł 
do końca 1970 r. A więc znacz 
nie więcej niż w poprzednim 
pięcioleciu. Mimo to nadal 
jeszcze niemal połowa wszy­
stkich ścieków „wyproduko­
wanych” przez miasta i fabry 
ki spływać będzie w tym cza 
sie do jezior i rzek — nieoczy 
szczona.

Formalną tamę tym bru­
dom stworzyła przed trzema 
laty uchwała Rady Minist­
rów. Jej to rezultatem są ros 
nące wydatki na organizowa 
nie racjonalnej gospodarki 
wodnej. Ale długo jeszcze bę 
dziemy musieli ponosić cię­
żar dotychczasowych zanie­
dbań cywilizacji. Tymczasem 
zaś ciągle słyszymy o bez­
myślnych trucicielach wód. W 
roku ubiegłym ukarano za to 
128 zakładów. Bo sam przepis 
nie zagrodzi drogi ściekom. 
Podobnie jak i jeden Tydzień 
Ochrony Przyrody nie ucnro 
ni jej największego bogactwa 
od zanieczyszczeń. Więc 
uwierzmy w końcu w tę praw 
dę, że istnieje taki eliksir ży 
cia, zdajmy sobie sprawę, że 
nie umiemy go jeszcze two­
rzyć, a już nie potrafimy z 
niego właściwie korzy­
stać. Chodzi o zwykłą wodę.

ZBILUT SĘK

PS. W artykule korzystano m. 
in. z pracy prof. E. Zaczyńskiego 
pt. „Woda w gospodarce narodo­
wej”. 1959 r.

Druga połowa września 
była w Soczi — słusznie, 
choć pretensjonalnie na 

zywanym perłą Morza Czarne 
go — pod znakiem Polski. O- 
ficjalnie proklamowane i gę­
sto reklamowane afiszami Dni 
Polskie trwały od 17 września 
do 1 października. Początek 
polscy telewidzowie znają z 
małego ekranu: konkursy jaz 
dy na rowerach organizowane 
w kilku konkurencjach na pla 
ży przez ekipę polskiej TV z 
Eugeniuszem Fachem, z nagro 
darni w postaci tychże rowe­
rów, Irena Dziedzic w swoim 
„Teleechu”, tyle że zainsceni- 
zowanym na tarasie soczij- 
skiej kawiarni (m. in. rozmo­
wa ze sławnym Arkadym Raj 
kinem) i szereg innych imprez.

Największą jednak sensacją by­
ła wystawa polskich artykułów 
powszechnego użytku rozmieszczo 
na w holach nowoczesnego hote­
lu „Leningrad”, w salach parte­
rowych nowej szkoły muzycznej 
oraz na plaży (sprzęt wodny jak 
kajaki, łódki itp.). Przez okrągłe 
dwa tygodnie wystawa była nabi­
tą zwiedzającymi, wśród których 
zresztą wcale nie rzadko trafiali 
się także Polacy, odpoczywający 
w Soczi dzięki „Orbisowi”. Czegóż 
to można było się na tej wysta­
wie napatrzyć! A więc meble, do 
brane pod gusta radzieckie (wy­
soki połysk, ciemne), szereg ich 
kompletów, lodówki, ale tylko o- 

■ budowane drewnem) zwykłe są w 
sklepach radzieckich w bogatym

PLASTYKA
Grafika 

radzieckiej 
Litwy

Wystawa grafiki litewskiej 
w poznańskim Arsenale 
jest wystawą solidną ar­

tystycznie, znacznie ciekawszą od 
poprzednich pokazów grafiki ra­
dzieckiej z Charkowa, ustępującą 
może tylko pod względem skali 
artystycznej i rozmachu ubiegło­
rocznemu pokazowi rysunku i gra 
fiki 16 plastyków moskiewskich z 
Nieizwiestnym, Brusilowskim i 
Grohmanem.

Obecna wystawa prezentuje 
dorobek ostatnich lat środowi­
ska grafików litewskich zaliczane­
go w Związku Radzieckim do naj 
silniejszych w kraju. Uderzają tu 
silne powiązania ze starą trady­
cją ludową, próby alegorycznego, 
intelektualnego traktowania te­
matu oraz pewne zbieżności ar­
tystyczne z polską grafiką, szcze­
gólnie okresu dwudziestolecia 
międzywojennego. Charaktery­
styczną cechą twórczości grafi­
ków tego środowiska wydoje się 
leż bardziej wyraźne niż w in­
nych ośrodkach radzieckich od­
chodzenie od prymata realizmu 
w stronę pewnych uproszczeń ry­
sunkowych i odświeżających za­
biegów warsztatowych. Poziomem 
warsztatu graficznego wyróżniają 
się tu szczególnie ilustracje książ­
kowe Jonasa Kuzminskisa, Stani- 
sa Krasauskasa, Grażyny Kaza- 
kiewicziute czy Sauli Aleszkiewi- 
cziute. W ogóle ta właśnie dzie­
dzina grafiki jest tu zdecydowa­
nie najmocniejszą stroną wysta­
wy. Interesujący — bardzo poe­
tycki, a jednak artystycznie nie

Polska w Soczi
Korespondencja własna z ZSRR

wyborze), obuwie, odzież na naj­
różniejsze okazje, od sportowej 
po wizytową, kosmetyki, sprzęt 
sportowy, w gabinecie kosmetycz 
nym odbywały śię pokazy zabie­
gów, wieczorami modelki prezen­
towały modę polską. Największy 
podziw budziła odzież, rzeczywi­
ście znakomicie wykonaną. Zapy­
tany przez jednego ze zwiedzają­
cych Rosjan czy wszystko to moż 
na u nas kupić w sklepach odpo­
wiedziałem zgodnie z prawdą, że 
w znacznej większości, ale jednak 
nie wszystko. Odpowiedź sprawi­
ła pytającemu dużą satysfakcję: 
— To znaczy tak jak u nas na 
naszych wystawach — powiedział.

Nadto czynna była wystawa 
o udziale Polaków w Rewolu­
cji Październikowej, wystawa 
pt. „Związek Radziecki w poi 
skim plakacie” — obie w no­
woczesnej kawiarni „Kaska­
da” w centrum miasta. W kil 
ku punktach miasta rozmiesz­
czone kioski sprzedające pol­
skie kosmetyki oblężone były 
od rana do wieczora. Dodajmy 
do tego występy estradowe 
polskich artystów, codzienne 
artykuły w miejscowej prasie

SAULE ALESZKEWICZIUTE KISARKAUSKENE
litografia z cyklu

tani jest też linoryt Siąute Waliu- 
wene „Dzieci z dudkami” oraz 
kolorowe linoryty Aspazji Surgai- 
lene i Jeleny Jakutite oparte na 
motywach starych litewskich baś­
ni.

Można spodziewać się, 
właśnie w Poznaniu, mieście 
które utrzymuje żywsze może niż 
inne ośrodki w kraju kontakty 
kulturalne i naukowe z Litwą wy­
stawa ta spotka się z zaintere-

i audycje w radio o Polsce i 
polskich wystawach, ulotki 
zrzucane na plaże z helikoptę 
rów, festiwal polskich filmów 
z „Faraonem” na czele — bę­
dziemy mieli mniej więcej o- 
braz Dni Polskich w Soczi, o 
których donosiły nie tylko gę­
sto rozklejone, pomysłowe pla 
kąty, ale i ogromne transpa­
renty rozwieszone nad ulica­
mi.

Trudno byłoby znaleźć le­
psze miejsce dla tej imprezy. 
Soczi w końcu września jest 
jeszcze w pełni sezonu, roz­
brzmiewa wielu językami, pla 
że są przepełnione. Wyjeżdża­
jąc 3 października zostawia­
łem upalną pogodę, wodę w 
morzu o temperaturze przekra 
czającej 20 stopni, mimo chło 
dów i deszczów, które wyjątko 
wo w tym roku nawiedziły 
kaukaskie wybrzeże we wrze­
śniu.

Soczi jest cudowne. Położe­
niem i przyrodą nie może się z 
nim równać jakakolwiek inna 
miejscowość nad Morzem Czar 
nym, na jego brzegu zachod­
nim, najbardziej znanym pol­
skim turystom. Wyrastające 
niemal z morza góry Kaukazu 
i na samym brzegu wijące się 
na długości 150 km miasto. O- 
to Soczi. Miasto wtopione jest 
w bujną, podzwrotnikową ro­
ślinność. Klimat tu wilgotny, 
ciepły, rośnie więc wszystko 
jak na drożdżach. Figowce i 
kamforowce, bananowce i ole­
andry, bambusy i chińskie lia­
ny, wiecznie zielone magnolie 
i mimozy, drzewa laurowe i 
palmy różnych gatunków, od 
maleńkich do olbrzymich, eu­
kaliptusy, cisy, bukszpany i 
himalajskie cedry. Wszystkie­
go nie wymienię, pozostaję 
przy najbardziej charaktery­
stycznych. Na rynku można 
kupić granaty, świeże figi i 
inne południowe dziwy, wkrót 
ce zaczną dojrzewać manda­
rynki. Ta bujna zieleń jest 
bardzo zadbana, trzymana w 
ryzach, by się zbytnio nie roz 
hulała, przycięta, dobrana ga­
tunkami, by jedna ulica wysa 
dzona była platanami, druga 
palmami, trzecia eukaliptusa­
mi itd. Porządek w tej bujno- 
ści jest wzorowy.

Plaże są wąskie i ciasne. W do­
datku — kamieniste. Wprawdzie 
te kamyki o średnicy kilku centy 
metrów są znakomicie obtoczone 
do idealnej gładkości przez sztor­
my j burze, ale stąpać po nich nie 
jest przyjemnie. Można się oczy­
wiście przyzwyczaić („jak się du­
żo po nich depcze to miękną” — 
mawiał pewien znajomy), ale le­
piej mieć gumowe, ką­
pielowe obuwie, które szczę­
śliwie w Soczi można ku­

„Bajki wschodnie"
Fot. — K. Przychodzkl

sowaniem. Wystawa grafiki litew­
skiej w Poznaniu jest bowiem 
właśnie jakimś dobrym świadec­
twem tych kontaktów, jest ona 
także świadectwem rozwoju pla­
styki na Litwie, a szczególnie

że właśnie chyba ilustracji książko­
wej, w której środowisko litew­
skie ma wiele - jak sądzę — do 
powiedzenia w skali całego 
Związku Radzieckiego.

O. B.

pić. Część plaż zajmują dwukon­
dygnacyjne platformy z drewnia­
nymi pryczami zwanymi leżaka­
mi, gdzie leży się, gdy ktoś ma 
Już nadmiar słońca. Pewne wyo­
brażenie o tutejszych upałach da 
je fakt, że jeszcze pod koniec 
września bywa tam pełno w dni 
słoneczne. Na plaży też leży się 
na owych pryczach, wygodniccy 
Polacy i Niemcy khidą się ku za­
zdrości miejscowych ną dmucha­
ne materace gumowe.

Z Soczi jeździ się na połu­
dnie autobusem bądź koleją 
malowniczą drogą wijącą się 
tuż nad brzegiem morza albo 
też płynie wodolotem z szybko 
ścią 80 km na godzinę. Gagra 
i półwysep Picunda, gdzie koń 
czy się budowa 7 nowocze­
snych wielokondygnacyjnych 
hoteli, Suchumi i okolica 7- 
oto co trzeba tam koniecznie 
zobaczyć. Zwłaszcza to ostat­
nie, jest to już przecież Abcha 
ska Republika Autonomiczna 
(wchodząca w skład Republi­
ki Gruzińskiej), a więc inny 
język, inna kultura, inny fol­
klor. A nawet inna roślinność, 
bo choć gatunki te same co w 
Soczi, to jednak wszystko buj 
niejsze, dorodniejsze. Jest to 
też przecież legendarna Kolchi 
da znana z wyprawy Argonau 
tów po złote runo, teren ko­
lonizowany niegdyś przez Gre 
ków.

Dziś nie przybywa się tu po zło 
te runo, a po słońce, które w So 
czi świeci średnio 200 dni w ro­
ku. I po zdrowie, które można so­
lidnie podreperować w wannach 
Macesty, dzielnicy Soczi, gdzie są 
bogate źródła siarczane. Ale 
choć jest na wybrzeżu kaukaskim 
kilka znanych miejscowości wy- 
poczynkowo-kuracyjnych ogrom­
ne partie brzegu czekają jeszcze 
na turystyczne zagospodarowanie. 
Robi się sporo, ^nowoczesne hote­
le wyrastają jak grzyby po desz­
czu, ale plany są pono ogromne. 
Tylko jak rozwiąże się problem 
komunikacji? Wąski pasek wy­
brzeża ledwie mieści linię kolejo­
wą i szosę. Chcąc zbudować drugą 
szosę trzeba by kuć skały Kauka 
zu. Lotnisko w Soczi mające połą 
ozenie z 70 miejscowościami led­
wie zipie, ruch tam taki, że niech­
że się schowa nasze czołowe lot­
nisko na Okęciu. Samolot startu­
je za samolotem, i wszystko to ol 
brzymy, turbośmigłowce i odrzu­
towce. A dla nowych lotnisk nie 
ma zbyt wiele miejsca w najbliż­
szej okolicy.

Ale nowoczesna technika 
znajdzie na pewno i na to le­
karstwo i z roku na rok na wy 
brzeżu kaukaskim wypoczy­
wać będzie coraz więcej ludzi, 
wśród nich zaś oczywiście i 
Polacy, których już teraz liczy 
się tu na tysiące rocznie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Po IX Plenum KC PZPR

Sprawy również zjadaczy Chleba
Jakie mieliśmy w tym roku 

urodzaje? To temat, który 
obchodzi nie tylko miesz­

kańców wsi. Toteż sprawy, któ 
re były przedmiotem obrad 
IX Plenum KC PZPR, nie są 
obce zwykłym zjadaczom miej 
skiego chleba, chociaż facho­
we określenia z dziedziny eko 
nomiki rolnictwa, czy terminy 
agrotechniczne nie zawsze by­
wają zrozumiałe. Wiemy jed­
nak, że czyni się wiele, by za 
pewnić zaplanowany wzrost 
produkcji roślinnej i hodowla 
nej. Wieś otrzymuje z roku na 
rok coraz więcej nawozów 
sztucznych i środków chemicz 
nej ochrony roślin, maszyn i 
narzędzi. Wydano też odpo­
wiednie decyzje, które głów­
nie przy pomocy odpowiednie 
go ukształtowania cen skupu 
produktów rolnych skłaniają 
rolników do starań o podnie­
sienie wydajności gospo­
darstw.

Ale zwiększone dostawy i od 
powiednie zarządzenia nie wy 
starczą. Nawozy trzeba umieć 
racjonalnie stosować, maszy­
ny — zwłaszcza nowoczesne — 
fachowo użytkować. A zarzą­
dzenia zmierzające do kiero­
wania rozwojem rolnictwa zgo 
dnie z potrzebami miasta i 
wsi też nie działają automa­
tycznie.

Statystyczne miejsce Polski

Pachnące jeszcze świeżą 
farbą drukarską, pierw­
sze egzemplarze nowego 

„Rocznika Statystycznego 
1967” wręczono w poniedzia­
łek dziennikarzom na trady­
cyjnej konferencji prasowej 
w GUS. Ta swego rodzaju 
„encyklopedia” wiedzy o Pol 
sce i świecie współczesnym 
znowu w tym roku zawiera 
więcej pozycji, nowe tablice, 
opracowania, informacje. Jak 
twierdzą specjaliści nasz rocz 
nik wśród tego rodzaju wy­
dawnictw na świecie zajmuje 
jedną z najwyższych pozycji. 
Najgroźniejszymi „rywalami”, 
jeśli idzie o objętość, aktual­
ność, różnorodność są roczni­
ki wydawane we Francji i 
NRF.

W tym roku GUS w rozsze 
rzonym przeglądzie między­
narodowym po raz pierwszy 
pokusił się o próbę znalezie­
nia odpowiedzi na pytanie, 
jaki jest nasz udział, jakie 
miejsce we współczesnym 
świecie i jaką pozycję w euro 
pejskiej gospodarce zajmuje 
Polska.

Trudno, naturalnie, w krót 
kiej relacji omówić wszystkie 
informacje zawarte w tabli­
cy nr 944, mówiącej o miej­
scu Polski w świecie i w Eu­
ropie. Niewątpliwie zestawie 
nie to stanie się tematem nie 
jednego artykułu i komenta­
rza. Zasygnalizować dziś je­
dnak trzeba, iż ilustruje ono 
dość wymownie tempo, dyna­
mikę rozwoju naszego kraju. 
Suche, lapidarne, cyfrowe 
stwierdzenie, że na przykład 
powierzchnia Polski stanowi 
3 proc, obszaru Europy i 0,2 
proc, terytorium kuli ziem­
skiej — samo w sobie nie sta 
nowi może rewelacji... Ale już 
choćby informacja, że w cią 
gu piętnastolecia 1950—1965 
zdołaliśmy w skali światowej 
przesunąć się z 15 na 8 pozy­
cję, jeśli idzie o produkcję 
statków morskich — przema­
wia chyba do wyobraźni, 
przekonuje o narastającym 
wciąż tempie, o rozmachu 
polskich stoczni.

W węglu — który na świe 
cie, w wielu krajach z tru­
dem odpiera różne „ataki” po 
dejmowane np. przez gaz czy 
ropę naftową — my, dzięki 
planowej rozbudowie tego 
przemysłu, wciąż zajmujemy 
wysoką pozycję: 4 miejsce w
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Szczególnej wagi nabiera 
więc obecnie tak zwany czyn­
nik subiektywny, czyli działał 
ność i umiejętności przede 
wszystkim samych rolników. 
Ale nie tylko rolników. Po­
ziom ich wiedzy zawodowej za 
leży w dużej mierze od wykła 
dowców i prelegentów, którzy 
przyjeżdżają na wieś z poblis­
kich miast, techników rolni­
czych, by w jesienne i zimo­
we wieczory, prowadzić w 
szkołach, czy świetlicach wiej­
skich dyskusje w sprawach u- 
prawy i nawożenia ziemi, wy­
kłady o racjonalnym żywieniu 
inwentarza. Jeżeli wykładow­
ca taki przywozi ze sobą tyl­
ko teoretyczą wiedzę książko­
wą, nie zawsze nawiąże właś­
ciwy kontakt ze słuchaczami. 
By słowo jego dotarło do miej 
scowych rolników i mogło być 
przez nich spożytkowane w co 
dziennej pracy, niezbędna jest 
znajomość konkretnych warun 
ków w danej wsi. Warto więc, 
by przygotowując się do pre­
lekcji wyjeżdżający z powia­
towego czy wojewódzkiego 
miasta fachowiec wiedział, że 
we wsi, do której się udaje są 
takie — a nie inne gleby, że 
miejscowi rolninv znani sa w 
powiecie jako dobrzy gospoda 
rze. czy też maią nninie nie 
zawsze zaradnych. Czyli po-

Europie i 6 na świecie — to 
w kamiennym, w brunatnym 
idziemy naprzód, przesunęliś­
my się na świecie o jedno 
miejsce, weszliśmy do pierw 
szej ósemki. W produkcji 
elektrycznej — znowu awans 
o 1 szczebel, z 10 pozycji w 
Europie w 1950 roku na 9 w 
1965 r.

Również wysiłki i niemały 
dorobek naszego rolnictwa 
znajdują odzwierciedlenie w 
cyfrowych zestawieniach. Mie 
liśmy np. jeśli idzie o produk 
cję pszenicy, 19 miejsce na 
świecie (10 w Europie) — po 
15 latach zajmujemy 17 (a 9 
w Europie) miejsce. W pro­
dukcji buraków cukrowych 
też odnotowano w statysty­
kach nasz postęp: z 4 na 3 
miejsce w Europie, a w ży­
cie zaleliśmy 2 pozycję, lecz 
w skali światowej. Zajmuje 
my 1 miejsce w Europie (a 7 
na świecie) w wydobyciu rud 
cynkowych i produkcji rze­
paku.

Nie sposób omówić wszy­
stkie „awanse”, przesunięcia. 
W ciągu najbliższych dni 
egzemplarze ..Rocznika Staty 
stycznego 1967” znaidą się na 
rólkach księgarskich. Nakład 
45 tys.. cena 50 zł. Kto inte- 
resule się statystyka, gospo­
darka, rozwojem ekonomii — 
niewatnliwie znaldzie okazie 
do pasjonującej lektury. (In­
terpress) 

NIEDORĘCZONA PACZKA 
I OPŁATA

Jan B. — Otrzymałem paczkę, 
ponieważ nie było mnie w domu 
listonosz pozostawił awizo. Pacz­
kę odebrałem sam; mimo to mu- 
siałem na poczcie zapłacić za do­
ręczenie.

RED. — Listonosz zawoził paczkę 
do domu i próbował ją doręczyć, a 
ponieważ nie było nikogo w domu, 
zostawił tylko awizo. Za ten kurs 
tam i z powrotem, za próbę dorę­
czenia — poczta pobiera opłaty.

(2148)

WOŹNICA NA DROGACH 
PUBLICZNYCH

Rolnik z Leszczyńskiego — Jakim 
przepisom powinien podlegać rol­
nik — woźnica prowadzący pojazd 
na drogach publicznych?

RED. — Na drogach publicznych 
pojazdy jednokonne zaprzężone 
muszą być w dwa dyszle w tzw. 
„hołoble”. Pojazdy muszą posiadać 
siedzenia dla woźnicy i hamulec 
ręczny, odpowiednie światło od­
blaskowe — białe z przodu i czer­
wone z tyłu pojazdu, tabliczkę z 

I nazwiskiem i miejscem zamieszka­
nia właściciela. Od zmroku do 
świtu wozy muszą mieć lampy o- 
świetlające drogę białym świa­
tłem od przodu i czerwonym od ty 
łu oraz czerwone po obu stronach 
pojazdu. Nie wolno przewozić na 
drogach publicznych słomy, siana, 
zboża, lnu ftp. — jeżeli woźnica po 
wozi, siedząc na ładunku wozu.

(2201)

INŻYNIER DRÓG I MOSTÓW 
S. Ł. — Chciałbym zostać inży­

nierem dróg i mostów. Jaką śred-

trzebna jest nie tylko teoria, 
ale również umiejętność jej za 
stosowania.

Ten czynnik „subiektywny”, 
umiejscowiony poza samym 
producentem rolnym, to rów­
nież działalność osób zatrud­
nionych w instytucjach służą­
cych rolnictwu. Rolnictwo no 
woczesne — to rolnictwo obu 
dowane siecią placówek han­
dlowych, usługowych czy za­
kładów przetwórczych. Spra­
wa działalności pracowników 
GS-ów przy zaopatrywaniu 
wsi i odbiorze produktów rol­
nych, fachowców z baz maszy 
nowych, u których rolnicy wy 
pożyczają traktory i przepro­
wadzają remonty własnego 
sprzętu, czy działalność specja 
listów z innych placówek — 
to również warunek maksy­
malnego wykorzystania tych 
wszystkich dóbr inwestycyj­
nych i produkcyjnych, które 
gosnodarka narodowa z takim 
wysiłkiem przekazuje wsi.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje tu praca przedsiębiorstw 
podejmujących się budownic­
twa w ośrodkach wiejskich. Z 
dotychczasowej praktyki wia­
domo, że przedsiębiorstwa te 
spychają zadania w tej dzie­
dzinie na ostatnie miejsce. 
Dzieje się to z różnych wzglę­
dów, ale przede wszystkim dla 
tego, że przedsięwzięcia te wy 
magają zwiększonych wysił­
ków, często dojazdów załóg 
czy ekip. Budowy tego rodza­
ju są rozproszone, co z kolei 
podnosi koszty wykonania. O- 
statnio zrobiono wiele, by tru 
dności w budownictwie na wsi 
przezwyciężyć. Powołano na­
wet specjalne przedsiębiorstwa 
budownictwa rolniczego. Ale 
zdarza się, że i one chętniej ła 
pią roboty w miastach i mia­
steczkach niż na wsi.

Usprawnienie działalności 
przedsiębiorstw obsługujących 
rolnictwo stanowiło jeden z 
głównych tematów dyskusji 
na IX Plenum. Uwzględniono 
je również w Uchwale Ple­
num. Rolnik, który wiele cza­
su potrzebuje na pracę w po­
lu i zagrodzie, nie może go tra 
cić bezproduktywnie w kolej­
ce przed sklepem, punktem 
skupu czy hurtownią GS-u, 
kilkakrotnie przyjeżdżać do 
warsztatów remontowych po 
odbiór oddanej do naprawy 
maszyny czy wyczekiwać go­
dzinami w wydziałach rad na 
rodowych.

Sprawy mieszkańców miast 
i wsi ściśle się zazębiają. Zro­
zumienie potrzeb rolnika, sza­
cunek dla jego pracy i czasu 
— to jeden z podstawowych 
wniosków, które należy wyciąg 
nąć z ostatniego Plenum par­
tii. (Kłd)

REDAKCJA ODPOWIADA
nią szkołę muszę ukończyć? Gdzie 
znajduje się najbliższa politech­
nika z taką specjalizacją?

RED. — Chcąc się zapisać na 
politechnikę należy posiadać świa­
dectwo dojrzałości liceum ogólno­
kształcącego lub technikum bu­
dowlanego. Warunkiem jest oczy­
wiście zdany egzamin z matematy­
ki i rysunku technicznego. Naj­
bliższa Politechnika z taką spe­
cjalnością znajduje się w Pozna­
niu przy pl. Skłodowskiej-Curie 5. 
(2261)

EUGENIA COTTON
I MARIA SKŁODOWSKA-CURIE
Joanna Dębska — Proszę o wy­

jaśnienie jakie więzy łączyły Eu­
genię Cotton z naszą rodaczką 
Marią Skłodowską-Curie?

RED. — Znany francuski fizyk 
Eugenia Cotton była uczennicą 
Marii Skłodowskiej-Curie w Ecole 
Normale w Sćvres pod Paryżem. 
W latach 1936—41 pani Cotton była 
dyrektorką tej szkoły. Napisała 
książkę pt. „Rodzina Curie i pro­
mieniotwórczość”. Książka ta w 
1955 roku została wydaną przez 
,,Wiedzę Powszechną” w polskim 
przekładzie Stanisławy Dłuskiej. 
Eugenia Cotton zmarła 16 czerw­
ca 1967, mając lat 86. (2197)

BHP PRZY OPYLANIU PÓL 
ŚRODKAMI CHEMICZNYMI

Stanisław G. — Jak należy być

Paragraf i życie 

Naruszyła 
porządek 
domowy
Pozwana Anna W. wy­

wołuje ciągłe niepo­
rozumienia z właści­

cielką domu, Krystyną M., 
i zachowaniem swoim wy­
stępuje w sposób rażący i 
uporczywy przeciwko obo­
wiązującemu porządkowi 
domowemu” orzekł w wy­
roku sąd powiatowy i naka­
zał eksmisję Anny W. z 
zajmowanego przez nią lo­
kalu. Podstawą wyroku by­
ła również znaczna zale­
głość Anny W. w opłacie 
czynszu i świadczeń ubocz­
nych.

Wyrok sądu powiatowe­
go został zatwierdzony przez 
sąd wojewódzki.

Ale do Sądu Najwyższego 
wpłynęła w tej sprawie re­
wizja nadzwyczajna Proku­
ratora Generalnego. Rewi­
zja ta zarzucała wyrokom 
sądów niższych instancji, iż 
nie przeprowadzono w nich 
dowodu, że pozwana wy­
kraczała przeciwko porząd­
kowi domowemu w regula­
minowym znaczeniu tego 
porządku.

Jednakże Sąd Najwyższy 
oddalił rewizję nadzwyczaj­
ną. Orzeczenie to opiera się 
na stwierdzeniu, że Anna 
W. odnosiła się do Krysty­
ny M. wysoce niewłaściwie 
i wrogo, ubliżała jej itd. 
Była też za to skazana pra­
womocnym wyrokiem kar­
nym. Z ustaleń sądów i 
świadectw wynika również, 
że wywoływana przez An­
nę W. atmosfera napięcia 
miała wpływ na stan zdro­
wia cierpiącej na nerwicę 
Krystyny M.

Wracając do sprawy na­
ruszenia porządku domo­
wego, Sąd Najwyższy 
stwierdził, że zgodnie z pra­
wem lokalowym w skład po 
jęcia porządku domowego 
wchodzi nie tylko utrzymy­
wanie czystości i porządku 
we wspólnych pomieszcze­
niach i stosowanie się do 
innych norm o charakte­
rze wewnętrzno-porządko- 
wym. W pojęciu tym mieści 
się również przyzwoity i po 
prawny stosunek do wynaj­
mującego i innych miesz­
kańców. Kto odnosi się o- 
braźliwie do innych lokato­
rów, wywołuje awantury i 
scysje i czyni to w sposób 
rażący i uporczywy — na­
rusza tym samym przepisy 
prawa lokalowego, od któ­
rych uzależnione jest żąda­
nie rozwiązania stosunku 
najmu.

Dlatego eksmisja orzeczo­
na wobec Anny W. została 
przez Sąd Najwyższy osta­
tecznie'zatwierdzona.

JAN WOLSKI 
(III CR 342/65

Z 6. 10. 66
OSPiKA Z 7-8/67) 

zabezpieczonym (w ramach bhp) 
przy stosowaniu środków chemicz­
nych ochrony roślin i nawozów 
sztucznych w czasie opylania pól?

RED. — W czasie opylania pól 
czy roślin środkami chemicznymi 
należy stosować następujące prze­
pisy: rozsiewać nawóz, idąc w 
kierunku przeciwnym lub prosto­
padłym do kierunku wiatru, da­
lej należy mieć ochronne kombi­
nezony, szczelnie zapięte kaptury, 
rękawice, gumowe buty i okulary. 
Opylanie nie jest wskazane w cza­
sie silnego wiatru. Nie wolno do 
tych prac zatrudniać dzieci, mło­
docianych i kobiet. Zanieczyszczo­
nymi rękoma nie wolno dotykać 
ust i oczu, a także w czasie opyla­
nia jeść, palić lub pić. (2216)

KWALIFIKACJE DO 
PROWADZENIA 

GOSPODARSTWA
M. R. z Rawickiego — Posiadam 

hektar ziemi oraz domek jedno­
rodzinny. Chciałabym to zapisać 
mojej siedemnastoletniej córce. 
Czy dziecko musi mieć kwalifika­
cje rolnicze?/

Red. — Własność nieruchomości 
rolnej może być przeniesiona na 
rzecz innej osoby tylko wtedy, je­
żeli osoba ta ma kwalifikacje do 
prowadzenia gospodarstwa rolne­
go. Na przeniesienie własności 
nieruchomości rolnej wymagane

Zmierzch „babek“
Mija dziesięć lat od uch­

walenia Ustawy o dopu­
szczalności przerywania 

ciąży. Daje to okazję do za­
stanowienia, jakie skutki przy 
niosła.

Pierwszym celem, który sta 
wiało Towarzystwo Świadome 
go Macierzyństwa — inicjator 
nowych przepisów — było wy 
eliminowanie pokątnych za­
biegów przerywania ciąży. Cel 
ten osiągnięto.

Ze sprawozdań szpitalnych 
i ambulatoryjnych oraz z da­
nych szacunkowych ze spół­
dzielni lekarskich i prywat­
nych gabinetów ginekologicz­
nych, wiemy, że większość 
sztucznych poronień wykonu­
ją dziś lekarze-specjaliści, za­
pewniający właściwe warunki 
sanitarne i dalszą opiekę nad 
pacjentką. Również mieszkan­
ki wsi coraz częściej korzy­
stają z pomocy specjalistów, 
zwłaszcza od kiedy ustalono 
odpłatność za zabieg w spół­
dzielni lekarskiej na 600 zło­
tych, co na zasadzie konkuren 
cji obniżyło również honora­
ria w prywatnych gabinetach 
ginekologów.

Nie trzeba^ przypominać, jak

istotne znaczenie
dla zdrowia

i samopoczucia psychicznego 
kobiety mają warunki usunię 
cia ciąży. Dzięku Ustawie oko 
ło 300 tysięcy kobiet rocznie 
uwolniono od dodatkowych, 
przykrych i niebezpiecznych 
przeżyć (w tym także od groź 
by odpowiedzialności karnej, 
którą poprzednio dzieliły z oso 
bami wykonującymi nielegal­
ne zabiegi). Ustawa, wycho­
dząc z założenia, że kobieta sa 
ma decyduje o swym macie­
rzyństwie — spełniła humani­
tarną rolę w naszym życiu spo 
łecznym i stała się wzorem dla 
podobnych rozwiązań w nie­
których krajach demokracji 
ludowej.

Inicjatorzy Ustawy mieli jed 
nak nadzieję, że

w miarę upływu 
czasu

liczba osób korzystających z 
jej uprawnień będzie malała. 
Tymczasem według szacunku 
nie zmniejszyła się w sposób 
wyraźny liczba kobiet podda­
jących się zabiegowi sztuczne 
go poronienia. Wprawdzie szpi 
tale i poradnie w całym kra­
ju notują systematyczny spa­
dek zabiegów o 10—15 tysięcy 
rocznie, lecz jednocześnie co­
raz więcej pacjentek korzysta 
z pomocy innych fachowych 
placówek. Łącznie zabiegowi 
sztucznego poronienia poddaje 
się, jak i przed Ustawą, oko­
ło 300 tysięcy kobiet rocznie.

Dlaczego, mimo dużej licz­
by środków antykoncepcyj­
nych i ich taniości — kobiety 
w dalszym ciągu uciekają się 
do poronień, które, nawet do­
konane w idealnych warun­
kach, nie są obojętne dla zdro 
wia?

Tłumaczyć to można kiep­
ską początkowo jakością na­
szych preparatów zapobiegaw­
czych, co zraziło zarówno pa­

jest zezwolenie organu do spraw 
rolnych. Powyższa ustawa nie do­
tyczy jedynie działek budowla­
nych, które nie przekraczają 2000 
metrów kwadratowych. (2273)

WNIOSEK O RENTĘ

j. J. — Niedługo przechodzę na 
rentę starczą. W jakim okresie na­
leży złożyć dokumenty upoważnia­
jące do jej uzyskania?

RED. — Jeżeli osiągnął Pan wiek 
starczy i ma udokumentowany 
pełny staż pracy — wniosek o ren­
tę może Pan złożyć 2—3 miesiące 
przed rozwiązaniem umowy o pra­
cę. Jeżeli zaś tych dokumentów 
Pan nie posiada, a o jego pracy 
mogą udowodnić tylko zenania 
świadków, wniosek powinien być 
złożony co najmniej 6 miesięcy 
przed osiągnięciem wieku star­
czego (Monitor Polski nr 32, poz. 
153 z 1961 r.). (2141)

ZASIŁEK NA ŻONĘ RENCISTKĘ

Stanisław Prz. — Otfżymuję 
rentę wypadkową, oprócz tego 
praćuję na pełnym etacie. Żona — 
lat 62 też posiada rentę. Czy na 
żonę należy mi się zasiłek ro­
dzinny?

RED.f— Nie, zasiłek rodzinny na 
żonę nie przysługuje. Żona ma 
własną rentę, wobec czego nie po- 
zostaje na Pana całkowitym i wy­
łącznym utrzymaniu. (2116)

ORGANIZACJA ZBoWiD
Stanisław D. z ul. Głogowskiej — 

Proszę o poinformowanie mnie 

cjentki jak i lekarzy. Obecnie 
jednak polskie środki antykon 
cepcyjne znacznie się poprawi 
ły; niektóre z nich nie ustę­
pują dobrym zagranicznym, 
dzięki czemu znalazły się na­
wet na liście zalecanych przez 
Międzynarodowe Towarzy­
stwo Planowania Rodziny. Od 
powiednio do tego wzrosła ich 
sprzedaż, zwiększył się krąg 
użytkowników. Jeśli mimo to 
poronienia utrzymują się na 
poprzedniej wysokości, to albo 
stosowanie środków zapobie­
gawczych jest często nieumie 
jętne i nie chroni przed cią­
żą — albo kupuje się je, a mi­
mo to stosuje „tradycyjną” me 
todę wystrzegania się...

Jak konserwatywne 
są w tej sprawie 

kobiety
niech świadczą przykłady ż 
różnych stron świata. W szwaj 
carskim mieście Bazylei, gdzie 
przyrost naturalny wynosi tyl 
ko 3,7 promille (u nas 9,5), sto 
pa życiowa jest wysoka, a ry­
nek farmaceutyczny jeden z 
najlepiej zaopatrzonych na 
świecie (co dotyczy również 
środków antykoncepcyjnych) 
przypada jedno poronienie na 
osiem porodów. Na przeciwle­
głym biegunie standardu, w po 
łudniowoamerykańskiej Ko­
lumbii, nielegalne zabiegi są 
główną przyczyną śmierci ko­
biet między 15 a 35 rokiem ży 
cia, a co druga pacjentka w 
szpitalach znajduje się tam 
po dokonanym sztucznym po­
ronieniu. Tak więc niezależnie 
od kultury, poziomu życia, o- 
bowiązujących przepisów, do­
stępności środków antykoncep 
cyjnych — nadal bardzo znacz 
ny odsetek kobiet ogranicza 
liczbę potomstwa przez likwi­
dowanie niepożądanej ciąży. W 
tej sprawie tradycyjne zwycza 
je bardzo opornie ustępują 
przed nowymi możliwościami.

Nie wystarczy tu stwierdzić. 
Należy się zastanowić, kto i 
co powinien zrobić (lekarze? 
pedagogowie? działacze spo­
łeczni? A może wszyscy ra­
zem? ...) żeby liczba sztucz­
nych poronień u nas spadła.

IRENA FRĄCKOWIAK

Rewelacja 
transportu rzecznego
Stocznię rzeczną w Koźlu, na 

Opolszczyźnie opuściła nowa bar­
ka, która stanowi rewelację w 
transporcie rzecznym. Przy budo­
wie tej dwukadłubowej szalandy 
zastosowano nie spotykane dotych 
czas *«*rwiązanie konstrukcyjne, 
którego Istota polega na połącze­
niu specjalnymi zawiasami dwu 
części ładowni barki. Daje to mo 
żliwość opróżnienia barki z 200 ton 
ładunku w ciągu zaledwie 2 mi­
nut. Nowa jednostka jest o wiele 
ekonomiczniejsza niż stosowane 
dotychczas szalandy denne i bocz 
ne, które albo mogły pracować 
tylko w głębokich zbiornikach, al 
bo wymagały od załogi kolosalne­
go wysiłku fizycznego przy wyła­
dunku. (PAP) 

kiedy powstał ZBoWiD i jakie 
zrzesza organizacje.

RED. — Związek Bojowników o 
Wolność i'Demokrację powstał w 
Warszawie na Kongresie Zjedno­
czeniowym w 1—2. IX. 1949 roku, 
a więc w 10-lecie wybuchu II woj­
ny światowej. Skupia w swych 
szeregach weteranów rewolucji z 
1905 roku, bojowników o wyzwole­
nie Śląska i Wielkopolski, byłych 
ochotników walk o wolność Hisz­
panii oraz żołnierzy II wojny świa 
towej, uczestników kampanii 
wrześniowej, partyzantów Gwardii 
Ludowej, Armii Krajowej i Bata­
lionów Chłopskich oraz innych de­
mokratycznych organizacji kon­
spiracyjnych Polskiego Ruchu 
Oporu, uczestników Powstania 
Warszawskiego, żołnierzy wszyst­
kich frontów ostatniej wojny, żoł­
nierzy Wojska Polskiego powsta­
łego na terenie ZSRR i armii słu 
źących pod dowództwem alianc­
kim na zachodzie oraz innych for­
macji bojowych. Są także w szere­
gach ZBoWiD-u więźniowie hitle­
ryzmu ocaleli z obozów śmierci 
oraz wdowy i sieroty po poległych 
i pomordowanych uczestnikach 
walk niepodległościowych. (199G)

CHOROBA ZAKAŹNA 
I ODOSOBNIENIE PRACOWNIKA

Jan B. Poznań — Jakie przepisy 
regulują odosobnienie pracownika 
z powodu choroby zakaźnej?

RED. — Pracownik chory na 
chorobę zakaźną otrzymuje urlop 
do trzech miesięcy. Po tym czasie 
odosobnienia zakład pracy może 
rozwiązać umowę o pracę bez wy­
powiedzenia. (Mówi o tym Art. 3, 
ust. 2 dekretu z 18. I. 1956 r. Dzien­
nik Ustaw nr 2 poz. 11). (2105)



O Puchar Polski

Biuro Sprzedaży Pomp i Armatury Przem.
Gliwice, ul. Dworcowa nr 28

POSZUKUJE PRODUCENTÓW

Szczypiorniści Grunwaldu 
inaugurują rozgrywki

W ciągu ostatnich kilku lat 7-osobowa piłka ręczna znalazła 
się w gronie najpopularniejszych dyscyplin w naszym 

mieście. Przyczyniły się niewątpliwie do tego sukcesy drużyny

W środę rozegrano spotkania 
wstępnej rundy piłkarskiego Pu­
charu Polski. W spotkaniach tych, 
w których grały zespoły II ligi 
oraz zwycięzcy okręgowych roz­
grywek pucharowych uzyskano 
wyniki:

Unia Oświęcim — Thorez Wał­
brzych 0:1 (0:0, 0:0), Baildon Ka-

Grunwaldu, która z powodzeniem gra w i lidze państwowej. towiće Górnik Wałbrzych 2:1

ARMATURY PRZEMYSŁOWEJ:
tj. kurków z metali kolorowych, zaworów 
z żeliwa szarego oraz wodoskazów z brązu 
i odkuwek stalowych — ujętych katalogiem nr 
AP5/H i AP5/III — „Armatura Przemysłowa”.

Biuro pragnie zawrzeć umowy o dostawę 
dużych partii na okres od 1968—1975 roku.
W robu bieżącym Biuro zakupi poważne 
ilości zaworów zaporowych nr katal. 215.

Bliższe informacje otrzymać można w Biurze, 
pokój nr 31, lub telefonicznie — telefon nr 
91-00-61 do 65, wewnętrzny nr 42. K7264

Zasadnicza Szkoła Mechaniki Precyzyjnej 
w POZNANIU, 

ul. Inżynierska 4/5, telefon 540-89 
podaje do wiadomości przedsiębiorstwom 
państwowym, spółdzielczym i prywatnym, 

ŻE PRZYJMUJE
DO NAPRAWY i REGENERACJI
manometry robocze, liczniki przemysło­

we, samochodowe zegary czasowe 
i obrotomierze mechaniczne.

Szkoła posiada zezwolenie Okręgowego Urzędu 
Jakości i Miar w Poznaniu.

7457g

[ Pracownicy poszukiwani

Już w najbliższą sobotę, 14 bm. 
rozpoczynają się rozgrywki mi­
strzowskie sezonu 1967/68. Drużyna 
Grunwaldu pierwsze mecze gra na 
własnym terenie w sali przy ul. 
Marcelińskiej. W sobotę o godz. 17 
poznaniacy spotkają się ze Spój­
nią Gdańsk, a w niedzielę również 
o godz. 17 z Wybrzeżem. Są to 
bardzo poważni przeciwnicy. Wy­
brzeże i Spójnia zdobyły na prze­
prowadzonej w lipcu Centralnej 
Spartakiadzie I i II miejsce. Oba 
zespoły pretendują w tym roku 
do czołowych miejsc tabeli i będą 
na pewno poważnym egzaminato­
rem dla młodego zespołu Grun­
waldu.

piorniści 
Poznaniu

Grunwaldu trenowali w 
rozgrywając kilka spar-

ci :0), Górnik CZerwionka — Hut­
nik Nowa Huta 6:1 (3:0), Lechia 
Szczecinek — Lech Poznań 0:1 (0:0),

Wojskowi, których trenerem jest 
A. Wiecanowski, bardzo starannie 
przygotowywali się do nowego se­
zonu. Po 2-tygodniowym obozie, 
jaki odbył się w sierpniu, szczy­

ringowych meczy, m. in. ze Ślą­
skiem Wrocław, którego pokona­
li 36:27. Szkoda, że poznański I- 
ligowiec nie miał przed rozpoczę­
ciem rozgrywek więcej towarzy­
skich spotkań z dobrymi druży­
nami. Doświadczenia lat ubiegłych 
wskazują, że Grunwald należy do 
tych zespołów, które wysoką for­
mę zyskują dopiero po kilku trud­
nych meczach. Najlepiej świadczy 
o tym ubiegły sezon, kiedy to po 
I rundzie Grunwald znalazł się na 
ostatnim miejscu i był skazany na 
degradację. Jednak w drugiej run­
dzie wygrywając mecz za meczem, 
wywindował się na środkowe miej 
sce w tabeli.

Odra I B Opole Lotnik Wro-
cław 9:0 (2:0), Wawel Kraków — 
Start Łódź 3:2 (1:2, 2:2), Bielawian- 
ka Bielawa — Victoria Jaworzno 
1:2 (1:0), Warmia I B Olsztyn — 
Lechia Gdańsk 2:1 (1:1), Chrobry
Głogów — Unia Racibórz 0:3 
Arkonia Szczecin — Zawisza 
goszcz 4:1 (1:1), Budowlani 
goszcz — Olimpia (Poz.) 0:1

(0:2). 
Byd- 
Byd- 
(0:1)

Wisła Płock — Polonia Bydgoszcz 
1:1 (0:1, 1:1) (zwyciężyła Polonia 
rzutami karnymi 3:2), Mazur Ełk 
— MZKS Gdynia 0:1 (0:1), Rado- 
miak — Cracovia 0:3 (0:1), Czarni
Radomsko Górnik Wojkowice
1:2 (1:0). Zenit (Nisko) — Garbar­
nia Kraków 1:4 (1:2). (t.)

SIATKARZE POLSCY 
ULEGLI JAPONII

Rozegrane w Rzeszowie między­
państwowe spotkanie reprezenta­
cji Polski i Japonii w siatkówce 
mężczyzn przyniosło zwvcięstwo 
Janonii 3:2 (15:8. 9:15. 15:13. 10:15, 
15:4).

PIŁKARSKI PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Piłkarze Spartaka Trnawa 
(CSRS) pokonali w rewanżowym 
spotkaniu 1/16 Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów Lousanne 2:0 (1:0). 
Do dalszych rozgrywek awanso­
wał Spartak, który w pierwszym 
meczu uległ Lousannie 2:3.

W U16 rozgrywek Pucharu Zdo­
bywców Pucharów bułgarska dru­
żyna Lewski Sofia zremisowała z 
włoskim zespołem Milan 1:1 (0:1). 
Włosi, którzy wygrali pierwszy 
mecz w Mediolanie 5:1, zakwalifi­
kowali się do kolejnej rundy, (t)

W skład zespołu, który w sobotę 
rozpocznie walkę o ligowe punkty, 
wchodzą następujący zawodnicy:
Parucki, Pągowski, Rozmiarek — 
bramkarze. Olejniczak, Kuleczka, 
Baśkiewicz, Górny, Kamiński, Dy- 
bol, Piotrowski, Brejza i Dyzman. 
Do tej dwunastki dojdzie chyba 
Kozłowski, który nie uczestniczył 
w przygotowaniach w tym stop­
niu co jego koledzy, (s)

Z Wielkopolski

Zieloni hokeiści
leszcze na murawie

Spółdz. Pracy Instalacyjno - Ogrzewnicza 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 39 

POSIADA DO SPRZEDANIA

1 POWIELACZ BIAŁKOWY - RĘCZNY
marki „Cyklos X” produkcji CSRS, 

za sumę 3.00Ó,— złotych.
Zgłoszenia prosimy kierować pod wskazanym 
wyżej adresem, względnie telefonicznie 592-48. 

K7147

^rzetaręl

PIŁKARSKI KLUBOWY 
PUCHAR EUROPY

W 1/16 rozgrywek piłkarskiego 
Klubowego Pucharu Europy Ju- 
ventus Turyn pokonał w rewan­
żowym spotkaniu zespół Olimpia- 
kos Pireus 2:0 (1:0). Ponieważ 
pierwszy mecz tych zespołów za­
kończył się wynikiem bezbramko- 
wym, do dalszych rozgrywek 
awansowała drużyna Juventus. (t)

Trampkarze Motor Clubu z Bad 
Liebenstadt (NRD) rozegrali w Po­
znaniu trzecie spotkanie. Polonia 
pokonała ich 3:0.

W Poznaniu zmarł niespodziewa­
nie w 57 roku życia znany w okre­
sie międzywojennym piłkarz Le­
gii — Poznań Wincenty Mikołajew 
ski. Należał do czołowych napast­
ników Poznania. Legia w 1939 r. 
wywalczyła awans do I ligi, jed­
nak wskutek wybuchu wojny nie 
rozegrała żadnego spotkania,

Jak się okazuje w próbie zręcz­
ności motorowej na zakończenie 
sezonu zwyciężył nie J. Iwiński z 
wrzesińskiego Startu, jak nas po­
informował PZMot., lecz Z. Cy- 
prych z LZS Kicin przy Zjedno 
czonych Zakładach Rowerowych 
w Poznaniu.

Sekcja judo poznańskiego AZS 
zawiadamia, źe zajęcia dla uczest­
ników kursu judo rozpoczną się

Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego na boisku Grunwaldu 
przy ul. Świerczewskiego roze 
grany zostanie 14 i 15 bm. tur 
niej, w którym uczestniczyć 
mają drużyny z Czechosłowa­
cji, Jugosławii oraz Lech i 
Grunwald z Poznania.

W drugim dniu turnieju od­
będzie się ciekawy pojedynek 
drużyn Old Boyów Gniezna i
Poznania. (x)

WYGRALI PIŁKARZE NRD
W eliminacyjnym spotkaniu 

karskim V grupy mistrzostw 
ropy NRD pokonała w Lipsku 
nię 3:2 (1:2).

O PUCHAR CRZZ

pił- 
Eu- 
Da-

W Krakowie rozpoczął się tur­
niej koszykówki kobiet o puchar 
CRZZ. Wyniki pierwszego dnia 
turnieju: Korona (Kraków) — Sie 
za (Wrocław) 41:39 (22 21). Polonia 
(Warszawa) — Lech (Poznań 49:37
(21:17) ŁKS 
63:52 (27:22).

Spójnia (Gdańsk)

Dnia 11 października 
droższy ojciec, brat, 
przeżywszy lat 89, śp.

zebraniem inauguracyjnym w
dniu 16 bm. o godz. 19 w sali 
Szkoły Podstawowej nr 38 na Wi­
nogradach. Na zebraniu oprócz in­
formacji bieżących zostanie doko­
nany podział uczestników na gru­
py oraz wygłoszony wykład na te­
mat: „Wpływ rozwoju form walki 
wręcz na Dalekim Wschodzie na 
powstanie systemu judo”.

„Pieczemy ziemniaki” pod takim 
hasłem organizuje Poznański Klub 
Motorowy PTTK „Przemysław” 
jesienną wycieczkę dla zmotory­
zowanych turystów. Zbiórka 15 
bm. o godz. 8 przy ul. Tatrzań­
skiej. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat PTTK Stary Rynek 90.

1967 r. zmarł, nasz naj- 
teść, dziadek i wujek,

Aleksander Hejnowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o godz. 

15 z kościoła farnego w Gostyniu,

o czym zawiadamia w ciężkim smutku po­
grążona

Gostyń, ul. Wiosny Ludów 11. 9449g

V
Dnia 11 października 1967 r., zakończył swój 

pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
w 61 roku życia, mój najdroższy i najukochań­
szy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Kazimierz Cegłowski
obozowiec Gusen — Mathausen

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Juniko-
wie. W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Marcelińska 65. 9506g

Dnia 9. X. 1967 r. zmarł nagle, członek naszej 
Spółdzielni

Stanisław Szurman
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 paź­

dziernika 1967 r. o godz. 14 na cmentarzu przy 
ul. Głównej.
ZARZĄD RADA WSPÓŁPRACOWNICY
Sp-ni Inwalidów im. Gen. K. Świerczewskiego 

w Poznaniu.
K8227

• W Sztokholmie zakończyły się 
mistrzostwa Europy głuchonie­
mych. Udział w nich wzięli repre­
zentanci — Polski, Szwecji, NRD, 
NRF, Węgier, Danii i Holandii. 
Drużyna składała się z 6 zawodni­
ków i 4 zawodniczek. Nasi repre­
zentanci zajęli pierwsze miejsce, 
zdobyli oni 4 ęłote, 5 srebrnych i 
2 brązowe medale. W pływaniu na 
200 m st. klas. A. Zwierzyński wy­
grał w czasie 2.56,2 i pobił rekord
świata głuchoniemych.

• Reprezentacja NRD w 
kówce mężczyn pokonała w 
sku drużynę Jugosławii 3:0.

siat-
Lip-

• Bokserska reprezentacja War­
szawy rozegra 3 listopada br. w 
Hamburgu tradycyjne już spotka­
nia z reprezentacją tego miasta.

• W ramach Centralnej Sparta­
kiady 1967 r. odbędzie się w Łodzi 
turniej pięściarski, w którym wy­
stąpi 220 zawodników. Początek 
walk 15 bm.

• Reprezentacja Holandii w ho­
keju na trawie przegrała u siebie 
z drużyną Japonii 0:1.

W dniu 11 października 1967 r. zasnął w Bogu, 
mój ukochany mąż i przyjaciel

Marcin Kobielski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 9.20 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Rycerska 26 m. 10. 9521g

t
Dnia 11 października 1967 r. zmarła, po dłu­

gich i ciężkich c.ierpieniach, nasza najdroższa 
matka i siostra, śp.

Helena Stefanek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza junikow- 
skiego.

W smutku pogrążona
RODZINA

9524 K

Dnia 11 października 1967 
pracowity żywot, opatrzony 
mój najdroższy mąż, wujek

r„ zakończył swój 
Sakramentami św., 
i szwagier, śp.

Maksymilian Szram
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 165. 951 Ig

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
„Las” w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I 57 — ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
z materiałów wykonawcy elewacji budynku CHŁOD­
NI - ZAMRAŻALNI i ZAKŁADU PRODUKCJI TU­
SZEK KRÓLICZYCH w Skwierzynie, przy ul. Rzeź- 
nickiej nr 2.

W zakres robót wchodzi: wykonanie malowa­
nia olejno, elewacji i tynków budynku główne­
go, konfiskatora, suszarni i budynku administra­
cyjno - socjalnego oraz wykonania tynku szlachet­
nego magazynu żywca nr li nr 2.

Termin wykonania: 39 listopad 1967 r. Wartość 
robót określa się szacunkowo w wysokości 150.000,— 
złotych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne posiada­
jące wymagane uprawnienia.

Oferty należy przesyłać pod adresem j. w. w zala­
kowanych kopertach z napisem: „Przetarg” w ter­
minie do dnia 23 października 1967 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze ZPPL 
„Las” w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I 57, w dniu 
26 października 1967 r. o godz. 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferty lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K8096

Praca

Samotny starszy, na gos- 
oedarstwo prywatne — 
przyjmie samotną kobie 
tę do domu i gospodar­
stwa podwórzowego. Wiek 
obojętny. Warunek czy­
stość i pogodne usposobię 
nie. Adres: Czyżewski — 
Lasiska, poczta Wągro­
wiec. 163p
Dwóch techników elektry 
ków przyjmie pracę od 
godz. 16. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8441g.
Fotograf rencista do za­
kładu potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8527g. ______ _
Technik dentystyczny — 
orzyjmie prace zlecone. 
Óferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8582g.
Uczeń krawiecki i staży­
sta. potrzebni. Matejki 29
m. 2. 8848g
Ucznia w naukę, przyjmę. 
Naprawa wag, Poznań — 
Kościuszki 31. 8893g
Potrzebna starsza pani 
do 2 dzieci. Poznań, S. 
Engla 26 m. 3, Graduszew 
ski. 9232g
Ogrodnik doświadczony 
zakłada ogrody owocowo- 
dekoracyjne. Krzysztof 
Brzeziński Osiedle Plewi-
ska. Lakowa.

NauKa

8965g

Student V roku PcLtech­
niki udziela korepetycji 
z matematyki i fizyki. —
Tel. 632-91.

Kupno

8878g

Wtryskarkę hydrauliczną 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8587g.
Kupię komplet zderzaków 
i siedzeń do „Volkswa- 
gena”. Tel. 565-91. 8424g
Fotel wysoki, uszak, ku­
pię. Tel. 596-90, od godz.
16. 8638g

Kupię 
pian 
Stein, 
„Prasa”

klawesyn, 
Steinway, 
Bluthner.

dla 8615g.

forte- 
Bech- 

Oferty

Państwowy Zakład Ubezpieczeń — przyjmie do pracy 
— POŚREDNIKÓW do wykonywania akwizycji 

ubezpieczeniowej w województwie i w m. Po­
znaniu.

Osoby zamierzające poświęcić się akwizycji za­
wodowo mogą być zatrudnione na zasadzie umowy 
o pracę.

Natomiast osoby, które pracy tej poświęcić zamie­
rzają tylko czas wolny od zajęć oraz renciści, mogą 
być zatrudnieni na zasadzie umowy zlecenia.

Również niepracujące zawodowo kobiety, które 
mają możność zajmować się akwizycją w czasie wol­
nym od zajęć domowych, mogą być zatrudnione w 
akwizycji zawodowo lub dorywczo.

Pośrednicy ubezpieczeniowi zostaną przed przy­
stąpieniem do pracy przeszkoleni.

Zgłoszenia kierować należy do Inspektoratów PZU 
znajdujących się we wszystkich miastach powiato- 

. wych. Inspektoraty dla m. Poznania i powiatu po­
znańskiego mieszczą się przy placu Młodej Gwar­
dii 8. ________________________________ K7909

! Zakłady Przemysłu Metalowego HCP, Odlewnia Że­
liwa w Śremie w budowie — zatrudnią zaraz w 
dziale nadzoru inwestycyjnego 
— INŻ. lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
— INŻ. lub TECHNIKA ELEKTRYKA 
— INŻ. lub TECHNIKA INSTALACJI SANITAR­

NYCH.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 

w Dziale Kadr w Śremie, ul. Staszica. K8133
Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Bydgosz­
czy — zaangażuje zaraz lub od 1 stycznia 1968 r.
— NACZELNEGO INŻYNIERA do Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Rolniczego w Wyrzysku — z wyż­
szym lub średnim wykształceniem technicznym 
i odpowiednią praktyką.

Zapewnia się korzystne warunki płacy oraz miesz 
kanie z centralnym ogrzewaniem i wygodami.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: Zjed­
noczenie Budownictwa Rolniczego w Bydgoszczy, 
ul. Chodkiewicza nr 11. W8094
Zakłady Przemysłu ziemniaczanego „Wronki” we 
Wronkach, ul. Gen. Świerczewskiego nr 50 — za­
trudnią zaraz 
— TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami.

Zapewniamy mieszkanie służbowe 2 pokoje z kuch 
nią. Wynagrodzenie do uzgodnienia.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr ZPZ „Wronki”. J W8155

Grunwaldzka 19

Sprzedaż
Sprzedam pianino krótkie, 
czarne, w bardzo dobrym 
stanie, marki „Legnica”. 
Tel. 422-51, do godz. 16.

9417g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele głębokie spa 
cerowe, poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

8438g
Sprzedam oponę nową 16 
X 750, silnik kompletny 
Opel Super. Sylwester 
Klój Gniezno, Armii CZer
wonej 111. 161p
Telewizor 14 cali, tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9129g.
Pianino „Fibiger”. stół 
okrągły 1 m rozsuwany, 
nowy — sprzedam. Swier 
czewskiego 134 E m. 11 —
godz. 17—20. 8908g

Samochody

Sprzedam nowy samochód 
Żuk. Zuchowski Pleszew, 
Marszewska, tel. 333.
Sprzedam Warszawę w 
bardzo dobrym stanie. Ul. 
Szczepanowskiego 6.
_______________ _______8884g
Skodę furgon, spiesznie 
kupię. Krzysztof Brzezin 
ski Osiedle Plewiska, Łą 
kowa, Poznań 18. 8964g

La Kale

Poszukuję lokalu ca 30 
m’ na cichy przemysł. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 9i68g.
Tychy! Mieszkanie nowo­
czesne, pokój, kuchnia, za 
mienię na podobne wzglę 
dnie garsonierę w Pozna­
niu — spiesznie. Adres: 
Halina Domin, ul. Buczka
12 m. 17. 160p

+
Dnia 11 października 1967 r. odszedł od nas na 

zawsze, opatrzony Sakramentami św„ nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadzio i szwagier, prze­
żywszy lat 75, śp.

Józef Zwiernik
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm.
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej 
kowie,

o czym zawiadamiają w głębokim
grążeni CÓRKI, ZIĘCIOWIE I
Poznań, ul. Chwiałkowskiego lOa m.

na Juni-

żalu po- 
WNUKI 
13. 9507g

Dnia 11 października 1967 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, w 82 roku życia, śp.

Stanisław Andrzejewski
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm., w sobotę 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ul. Żurawinowa 8b. 9477g
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Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie, ul. Sredzka 2 — przyjmie zaraz 
— DWÓCH WYKWALIFIKOWANYCH MASARZY, 
— oraz DWÓCH KIEROWCÓW.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze 
Zarządu Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Kostrzynie Wlkp., ul. Sredzka nr 2.

j Nieruclipmośćł

Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół bliźniaka, po­
siadam 2-pokojowe kom­
fortowe mieszkanie na 
Grunwaldzie. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8827g._____________________  
Zamienię dom, 3-pokojo- 
we wolne mieszkanie luk 
susowe, garaż, ogród, po­
mieszczenia na cichy prze 
mysł, Poznań — Górczyn, 
na domek jednorodzin­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8830g.
Sprzedam dom w Pozna­
niu. Ul. Kotowo 67 m. 1. 
_______________________8846g 
Dom jednorodzinny 110 
ma komfortowy, wykoń­
czony z werandą i tara­
sem, centralne ogrzewa­
nie. parkiet, cały podpiw 
niczony, garaż ogrzewa­
ny, 1200 m* ogrodu, z 40 
drzewami owocującymi, 
100 m lasu, pięknie poło­
żony, 10 minut od pętli 
trolejbusu, zamienię na 
połowę bliźniaka przy 
tramwaju. Jeżyce lub 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8860g.
Kupię mieszkanie, pokój 
lub dwa z kuchnią, lub 
kupię, albo wydzierżawię 
domek z miejscem na ga 
raż w województwie po­
znańskim. Poznań, Grott- 
gera 9 m. 7. 8862g
Sprzedam gospodarstwo 2 
ha z budynkami. Tadeusz 
Orleako, Promice 21, sta­
cja kolejowa Bolechowo, 
koło Poznania. 8870g 
Sprzedam domek dwuro­
dzinny. Ul. Gorczyńska 
nr 65, 8458g
Poznań — Starołęka, dział 
kę 2,5 ha łąki, sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
8629g._____________
Domek jednorodzinny na 
trasie Poznań — Kościan 
wolny, zaraz sprzedam ta 
nio. Adres wskaże ,,Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8929g.________
Puszczykówko— kupię ma 
łą parcelkę z prawem bu 
dowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8934g 
Chodzieży — mieście po­
wiatowym, sanatoryjno- 
rurystycznym, sprzedam 
dom -willowy, wyłączony, 
5-pokojowy z wygodami, 
nadający się na dwie ro 
dżiny, tel., 2 garaże, du­
że zabudowania gospodar 
cze, z dużym ogrodem. 
Obiekt nadaje się na o- 
grodnictwo lub inny prze 
mysł. Położenie śliczne, 
przy jeziorze, łazienkach, 
autostradzie. Zgłoszenia 
osobiste: Chodzież, Hen­
ryka Wasielowa, ul. Zwy 
eięstwa 35, tel. 250, wie­
czorem. 8974g
Sprzedam parcelę z pla­
nem zabudowy bliźniaka, 
dzielnica Grunwald. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8630g

Sprzedam działkę budow­
laną o pow. 800 m2 w Mo 
sinie. Informacje: Mosina 
— ul. Łazienna 2. 8921g
Połowę bliźniaka do wy­
kończenia kupię, lub przy 
stąpię do budowy w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8634g
Kupię zaraz domek (let- 
niak) murowany z ogro­
dem, opłotowany, zelek­
tryfikowany w Puszczy- 
kówku, blisko dworca. 
Oferty z podaniem ceny: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8563g.
Sprzedam działkę 1 ha z 
domkiem niewykończo­
nym, 7 km od Poznania, 
przy autobusie i kolei. 
Wiadomość: Napierała — 
ul. Kłonowicza 5, po go­
dzinie 16. 8564g
Chełmno — śródmieście, 
sprzedam willę 150.000 zł 
z wolnym 3-pokojowym 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8584g.

z9uM
Zgubiono wkładkę kon­
trolną, prawo jazdy kate 
gorii II, wydaną przez 
Prezydium Powiat. Rady 
Narodowej w Wolsztynie 
na nazwisko Anatol Rad 
kiewicz. 170p

Różne

Szukam garażu. Telefon
596-58. 8923g

Matrymonialne
Dla mojej przystojnej 
siostry poznam odpowied 
niego wartościowego pa­
na na stanowisku, do lat 
45 (wdowiec z dzieckiem 
niewykluczony). Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8432g.________
Przystojny brunet z wyż 
szym wykształceniem na 
poważnym stanowisku, po 
zna w celu matrymonial­
nym, prawego charakte­
ru, reprezentacyjną pa­
nią do lat 40. Tylko po­
ważne oferty (zdjęcie mi 
le widziane, zwrot i dys 
krecja zapewnione) „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8517g.____________ _________
Kawaler lat 50, przystoj­
ny z własnym mieszka­
niem, bez nałogów, po­
zna pannę lub wdowę z 
prowincji mile widziane. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8533g.
Wdowa Inteligentna, nie­
zależna. pozna kultural­
nego pana, kawalera lub 
wdowca do lat 60. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8581g.______
Kawaler lat 22^ piekarz — 
cukiernik, z braku znajo 
mości, pozna pannę do 
lat 24, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8596g
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TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Aaago”; NO­
WY — g. 18 „Czerwone pantolel- 
ki”; OPERA — g. 19 „Orfeusz w 
piekle”; OPERETKA — g. 19 
„Gasparone”; MARCINEK — g. 11 
„Teatrzyk Jeana”, g. 17 „Łaźnia”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Gdy wraca młodość”; 

SIERADZ: „Piknik”.
KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć: „Rzeka Czerwona”;
CZARNKÓW: „Długie lodzie Wi­
kingów”; GNIEZNO Lech: „Mał­
żeństwo po włosku” i „Dzieci ka­
pitana Granta”; Polonia: „Chew- 
surska ballada”; GOSTYŃ: „Czło­
wiek, którego już nie ma”; JA­
ROCIN: „Ludzie w hotelu”; 
KALISZ Kosmos: „osiodiać
wiatr”; Oaza: „Grobowiec Ligei”, 
Stylowe: „Matnia”; KĘPNO: „Ca­
ła naprzód”; KŁODAWA: „Wózek 
dla wnuka” j „Anioł błogosławio­
nej śmierci”; KOŁO: „Wielki wy­
ścig”; KONIN Energetyk: „Weź 
ją, jest moja”; Górnik. „Zwario­
wana noc” i „Darling”; KOŚ­
CIAN: „Przedział morderców”; 
KROTOSZYN: „Bicz boży”; LESZ 
NO Panorama: „Przedział morder 
ców” i „Francja naprzód”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Miejsce dla jednego” 
* „Złodziej brzoskwiń”; NOWY 
TOMYŚL: „Wielka ucieczka”;
OBORNIKI: „Ktokolwiek wie...” i 
„Bokser”; OSTROW Roma: „Nie­
bo nad głową”; Słońce: „Dar­
ling”; OSTRZESZÓW: „300 Spar- 
tan”; PIŁA Ikar: „Madame Sans- 
Gene”; Iskra: „Zycie małżeńskie” 
cz. I i II; Koral: „Sami swoi”; 
PLESZEW: „Kruk”; RAWICZ: 
„Rio Conchos”; SŁUPCA: „Gentlc 
mań z Cocody”; ŚREM Słonko: 
„Dziewczyna o zielonych oczach”; 
ŚRODA „Pogarda” i „200 mil do 
domu”; SZAMOTUŁY: „Niezłom­
ny Wiking”; TRZCIANKA: „300 
Spartan”; TUREK jutrzenka: 
„Westerplatte”; Tur: nieczynne; 
WĄGROWIEC: „Weekend w Zuyd 
coote”; WOLSZTYN: „Boccacio 
70*’; i „Arcylokaj”; WRZEŚNIA: 
„Synowie Wielkiej Niedźwiedzi­
cy”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Krym — Odessa”.
KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak, solista — Artur Mo- 
reira — Lima (Brazylia) — forte­
pian.
MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

instrumentów ».uz»cznscb Sta 
ry Rynek 451 — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — nieczynne.

Narodowe lAtejt Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewskiegt 
19) g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (ZameK 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15. 
WYSTAWY.

Muzeum ■ arodowe — „Nabytk. 
t dary 1945—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa** — god? 

9-19
Pałac Kultury — hall parterowy 

Sali Wielkiej — „Wystawa prac 
uczestników Działu Plastyki i Te 
atru” — g. 12—20.

Klub MP1K (Ratajczaka 39) - 
„Grafika użytkowa NRD” — g. 
10—20.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pi 
Wolności 19) — Maria Skłodowska 
-Curie — Matka współczesnej cy 
wilizacji — g. 10—14 (do 15 bm.).

BWA — Arsenał (SC Rynek) - 
„Grafika litewska” i „Zdjęcia cy­
kliczne” — g. 10—18 (do 29 bm.).

Pawilon Meblowy (Swarzędz, ul. 
Wrzesińska 28) — XXXI Wystawa 
mebli współczesnych — g. 8—18 
(do 22 bm.).

Klub „Od Nowa” (Wielka 1) — 
Prace Antoniego Zydronia — g- 
17—22 (do 20 bm.).

Klub „Mozaika” (St. Rynek 
73/73) — „Ukraina Radziecka — 
1967” — g. 10—15 i 17—21 (do 7. XI).

Pałac Działyńskich (St. Rynek) 
— „Wystawa reprodukcji malar­
stwa polskiego i światowego” — 
g. 10—17 (do 14 bm.).
RADIO

PIĄTEK: — PROGRAM I: — FA­
LA 13222 m i UKF 68,62 MHz (do 
g. 18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 „Dr Żabiń 
ski przed mikrofonem”; 9 Dla kl. 
I i II „Opowieści wiatru” — słu­
chowisko; 9.20 John Field, opr. 
Hamilton Harty: Suita ork.; 9.40 
Dla przedszkoli: „Zabawa z pio­
senką”; 10 Kalejdoskop kultural­
ny; 10.30 Konc. rozrywk.; 11 Dla 
kl. VIII „Szlakiem dawnych 
Wspomnień” słuch.; 11.30 Fragm. z 
oper polskich; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Muzyka lud. na­
rodów radź.; 12.40 „Wiecej. lepiej, 
taniej”; 13 Dla kl. I i II: 13.20 W. 
A. Mozart: Sonata Es-dur; 13.40 
„Swojskie melodie”: 14 Public, 
ńiiędzynar.; 14.15 Konc. Ork. 
Ro^gł. Łódzkiej PR; 15.05 Dla 
BŹkM' średnich „Łowcy atomów” 
słuch.; 15.30 Konc. Chóru a cap- 
pella PR i Tel. w Krakowie; 16 
„Popołudnie z młodością”: 18 
„Rytmy młodych”: 18.45 Kurs 
Wyższy języka rosvjskiego; 19.10 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 Konc. ży­
czeń; 20.31 Rewia piosenek; 21.01 
„O jesieni można nieskończenie”: 
21.31 Jazz naszych sąsiadów; 21.45 
Nowela K. Canka: 22.05 Ork. Ka- 
rela Vlacha: 22-30 Utwory Heistora 
Villa Lobosa: 23.15 Konc. muz. po­
pularnej: 0:10 program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. 8, 12.06, 
15, 17.55. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.
' PROGRAM TI: — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8.15 Kurs wyższy 
j. franc.; 8.35 -Pod rorwaec opinii 
publicznej”: 8.55 Kalejdoskop ryt­
mów 1 melodii: 9.40 Z życia ZSRR;

Nasz** zasoby r PKO

Oszczędni jak
O ozpoczął Się październik — Miesiąc Oszczędności. Do- 
L' bra to okazja do pewnych podsumowań i porównań w 

zakresie wzrostu zasobów pieniężnych ludności Poznania 
i województwa na koncie Powszechnej Kasy Oszczędności.
W kraju na książeczkach 

PKO notowano w końcu wrze 
śnia niebagatelną kwotę 
59,5 mld. złotych. Udział 
mieszkańców naszego miasta 
i województwa wynosi w tej 
sumie 4 540 600 000 zł. Kwota 
ta wpisana jest do 1 716 625 
książeczek oszczędnościowych, 
co daje przeciętnie na jednego 
mieszkańca 1771 zł. W tym za 
kresie ustępujemy wprawdzie 
średniej krajowej, która wy­
nosi 1857 zł, jednak przewyż­
szamy ową średnią w zakresie 
liczby książeczek na 1000 mie­
szkańców. O ile w kraju wy­
nosi ona 561 książeczek, to w 
naszyip województwie — 601.

W porówhaniu z poprzednim 
rokiem średnia wkładu na 
mieszkańca wzrosła w Pozna 
niu i Wielkopolsce o 238 zł, na 
tomiast liczba zarejestrowa­
nych książeczek PKO o 159 835 
sztuk.

Pomyślnym objawem jest 
nie tylko stały i systematycz­
ny wzrost liczby książeczek 
mieszkaniowych lub premiowa 
nych samochodami, lecz głów­
nie zwiększająca się liczba o- 
sób przekazujących swe wkła 
dy na książeczki terminowe z

I wojewódzkie zawody 
młodzieżowych drużyn 

pożarniczych we Wrześni
W niedzielę 15 bm. o godz. 

8 rano do Wrześni przybędzie 
120 drużyn młodzieżowych O- 
chotniczej Straży Pożarnej li­
czących 1320 młodych straża­
ków na I wojewódzkie zawo­
dy. Tego rodzaju impreza, ma 
jąca na celu sprawdzenie 
sprawności w walce z poża­
rem jest zarazem pierwszą w 
kraju.

Program przewiduje o godz. 
9.30 zbiórkę przybyłych dru­
żyn, raport, przegląd i defila­
dę, po której o godz. 11.30 na­
stąpią zawody w konkuren­
cjach zespołowych i indywidu 
alnych. Komisja sędziowska 
składać się będzie z 56 osób.

V

Rozwój drużyn młodzieżo­
wych datuje się od 1964 r. 
Powstały one przy szkołach, o 
chotniczych strażach i przy 
drużynach harcerskich. Do koń 
ca 1966 r. było już 507 drużyn 
męskich, 146 żeńskich i 73 har 
cerskie. W bieżącym roku 
przybyło dalszych 76 drużyn. 
Razem w szeregach młodych 
strażaków znajduje się ponad 
8,5 tysiąca chłopców i dziew­
cząt.

Tą drogą do akcji zapobie­
gania pożarom i do ich likwi­
dowania zostało włączone mło 
de pokolenie, które zarazem 
stanowi rezerwę kadrową dla 
ochotniczych straży pożarnych. 
Sprawdzianem gotowości „bo­
jowej” tej rezerwy były zawo 
dy rejonowe i powiatowe, któ 
re wyłoniły najlepiej przygoto 
wanych do rywalizacji woje­
wódzkiej. (p)

10.05 Polska muz. ludowa w oprać, 
artyst.; 10.20 Konc. Ork. PR i TV 
w Krakowie; 10.50 „Zaklęty 
dwór”; 11.10 „Encyklopedia pol­
skiej miedzi” reportaż; 11.25 Konc. 
rozrywk.; 12.25 Gra Zesp. Martina 
Denny: 12.40 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 14 Z ulubionych operetek;
14.30 „List ze Śląska”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Muzyka na 
Expo 1987; 15.30 Dla dzieci star­
szych „Wszystko inaczej”; 16.05 
„Przeszłość z teraźniejszością” 
fel.; 17.25 Muzyka; 17.50 „Sportowy 
bilans Grunwaldu”: 18.20 Wielko­
polskie aktualności turystyczne 
— opr. mgr Bogdan Zgodziński: 
18.25 Opow. pt. „Spotkanie”; 18.45 
„Klub Entuzajstów Nowoczesno­
ści”; 19.05 Muz. i Aktualn.: 19.30 
Transm. konc. symf. z Sali Radio­
wego Domu Muzyki im. G. Fitel­
berga w Katowicach; 21.43 Muz. 
rozrywk.; 22.05 „Student i róża” 
— słuch.; 22.45 Mel. do tańca; 23.20 
Reportaż z Festiwalu „Jazz Jam­
boree”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5. 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30. 10. 12.06, 16. 19. 21.13, 23.50.

PROGRAM III: — UKF 66.62 
MHz; 18.05 Krasnoludki sa na świe 
cie — magazyn; 18.45 Tylko po hi­
szpańsku; 19 „Uśmiechnij się”; 
19.05 Mój magnetofon; 19.35 „Chło 
piec z Georgii” — ode. 14; 19.35 
Nagrania Studia UKF; 19.55 Jazz 
na 78 obrotów; 20.15 „Mówi Mlę- 

wyższym oprocentowaniem 
bądź z tzw. wkładami wielołet 
nimi. Mieszkańcy naszego wo­
jewództwa mają już na ksią­
żeczkach mieszkaniowych i 
samochodowych ponad 1 mld. 
zł i prawie 2,5 mld. zł na roz­
maitych książeczkach obiego­
wych. W ciągu tego roku licz 
ba książeczek mieszkanio­
wych wzrosła w Wielkopolsce 
o 6215, a zatem jest ich w 
PKO już 43 343, natomiast cze 
kających na wygrane samocho 
dowe ma PKO 100 208, w po­
równaniu z 87 280 w roku ub. 
Trzeba tu podkreślić, że stale 
też rośnie liczba przydziela­
nych przez PKO samochodów 
osobowych. Jeśli np. w paź­
dzierniku ub. roku rozlosowa­
no 71 samochodów, to w naj­
bliższym losowaniu — 26 bm. 
— przeznaczy się dla posia­
daczy książeczek tego typu 86 
pojazdów.

A oto kilka innych korzy­
ści, jakie odnoszą oszczędza­
jący w PKO. W tym roku, do 
końca września, instytucja ta 
wypłaciła prawie 70 min. zł 
z tytułu odsetek, 9,2 min. zł 
jako premie na książeczki pre 
miowane, 21,2 min. zł, war­
tości posiadały rozlosowane do 
tej pory (3 losowania) samo­
chody, 245 min. zł — moto­
cykle, 40 min. zł — motoro­
wery, a 48 min. zł — przydzie­
lone wyjazdy turystyczne. 
Tak zatem w ciągu 9 miesięcy 
tego roku klienci PKO w 
Wielkopolsce i Poznaniu otrzy 
mali o 21.5 min. zł więcej niź 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego — zarówno w odse­
tkach, jak i innych premiach.

Stale też rozwijają się usłu­
gi PKO dla klientów. W woje­
wództwie działa obecnie 1 070 
ajencji PKO, w tej liczbie 190 
założonych w tym roku. W Po 
znaniu PKO posiada 310 ajen­
cji. Prawdopodobnie w końcu 
tego miesiąca wznowi działal­
ność remontowany obecnie 
Oddział Miejski przy ul. Dą­
browskiego. Zostanie on całko 
wicie zmodernizowany, co u- 
sprawni obsługę licznych tu 
klientów PKO.

Inna forma ułatwień dla 
klientów, to możność dokony­
wania zakupów towarów prze 
myślowych drogą odpisu należ 
ności z książeczki oszczędno­
ściowej. Na początku tego ro­
ku formę tę stosowało zaled­
wie 39 sklepów. Obecnie moż­
na nabywać artykuły prze­
mysłowe za pośrednictwem 
książeczki PKO w 72 placów­
kach. Tę formę sprzedaży sto­
sują głównie sklepy MHD, Ju­
bilera i Eldomu. Wzrasta też 
liczba operacji w zakresie 
przyjmowania opłat za świa­
tło, gaz, komorne, telefon itp. 
Jeśli w listopadzie poprzednie 
go roku PKO zarejestrowało 
ponad 37 000 tego rodzaju 
przelewów, to w czerwcu br. 
było ich już przeszło 50 200, 
nie licząc opłat dokonywanych 
w Poznaniu za abonament ra­
diowo-telewizyjny.

Obecnie — z okazji Miesiąca O- 
szczędności — rozpoczęła się już 
tzw. „Akcja 306”. Podobnie jak w 
poprzednich latach polega ona na 
deklarowania utrzymania na ksią­
żeczce PKO przez 3 miesiące 

dzymiastowa” słuch.; 20.44 Con 
amore — piosenki włoskie; 21.04 
Jazz na 3/4; 21.20 Mizerny odwet — 
gawęda; 21.35 Tylko po grecku; 
21.50 Opera — P. Czajkowskiego 
„Eugeniusz Oniegin”; 22.07 Śpiewa 
— Kyri Ambrus; 22.15 Albośmy to 
jacy tacy — magazyn: 22.30 Para­
da londyńskich zespołów trady­
cyjnych; 22.55 Dawna liryka angiel 
ska — Robert Ayton; 23 Remini­
scencje muzyczne; 23.50 Gra Jane- 
sy Kórossy; 24 Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 9.55 — Wychowanie o- 
bywatelskie dla kl. licealnych „Pa 
norama” magazyn; 10.30—11.45 — 
„Mury Malapagi” — film fab. 
prod. franc.-włoskiej; 15.45 — Po- 
litech. TV — Matematyka I rok. 
„Prosta na płaszczyźnie”; 18.25 — 
Politech. TV — Matematyka I 
rok. „Zagadnienie dotyczące pro­
stej”; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
Dla dzieci — „Miś z okienka”; 
17.15 — „Wszystko co najlepsze”; 
17.40 — „Od Pakistanu do Bali” — 
film z serii „Wielka przygoda”; 
18.05 — „To śmo i owo”; 18.25 — 
Kronika Tygodnia; 18.40 — Wszech 
nica TV — Magazyn historyczny; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— Czwarta zmiana; 20.40 — „Mury 
Malapagi” — film fab. prod. fr.- 
włoskiej; 22.05 — „10 minut recen 
zji” — przed kamerą Roman Sam

nigdy
kwoty 300 złotych, lub wielokrot­
nej tej sumy (600. 900. 1200 itd.). 
Dla uczestników akcji, którzy de­
klarację odpowiednich sum po­
twierdzą na specjalnym formu­
larzu, PKO przeznacza wiele na­
gród pieniężnych. Ponadto, każ­
da książeczka, na której zadekla­
rowana kwota nie zostanie po* 
brana przez następny, czwarty 
miesiąc, weźmie udział w losowa 
niu 5 specjalnych nagród — sa­
mochodów syrena. Ogólna wartość 
nagród wynosi 2,7 min. zł. Szcze­
gółowe dane o warunkach kon­
kursu „Akcji 300” zawarte są na 
deklaracjach, które można otrzy­
mać we wszystkich placówkach 
PKO i urzędach pocztowych, (c)

Dlaono w a 
reklama

Najlepszą reklamą jest bez 
wątpienia sprawnie działający 
neon. Z funkcjonowaniem wie­
lu z nich bywa różnie, co nie 
przeszkadza, że liczba ich sta­
le rośnie. Coraz więcej domów 
handlowych w miasteczkach 
zdobią różnokolorowe reklamy 
świetlne. Takiego neonu jak 
widoczny na zdjęciu nie po­
wstydziłaby się-, żadna placów­
ka handlowa miasta woje­
wódzkiego. Reklamuje usługi 
gastronomiczne oraz hotelar­

skie w Jarocinie, (za)
Fot. — H. Kamza

Nowy Tomyśl udowodnił

Gdy zawodzi analiza rynku
Nowotomyskie Przedsię­

biorstwo Przemysłu 
Terenowego specjalizuje 

się w branży metalowej. Pro 
dukuje: świdry do drewna, 
siatki podsadzkowe dla gór­
nictwa, do ogrodzeń, specjał 
ne filtry do wina, taczki me­
talowe, siatki do przesiewa­
nia żwiru, kosze metalowe do 
ziemniaków. "Można by są­
dzić, że , w tych warunkach 
trudno mówić o specjalizacji, 
gdyby nie wyniki, osiągane 
przez nowotomyślan.

W produkcji świdrów do 
drewna ten mały zakład stał 
się wyłącznym dostawcą w 
kraju. Dobra jakość i nie­
wielka produkcja powodują, 
że wyrób ten jest bardzo po-

sol; 22.15 — Dziennik; 22.35 — Po­
litechnika TV (powt.).

SOBOTA: 9.30 — „Strach” — 
film fab. prod. USA; 10.55—11.25 
— Nauka o człowieku dla kl. VIII 
„I raz i dwa”; 11.55—12.25 — Geo 
grafia dla kl. VI — „Pogoda i kii 
mat”; 15.55 — TV Kurs Rolniczy 
— „Budynek jako środowisko dla 
zwierząt”; 16.30 — „Co nowego 
na drogach” — Transm. z labo­
ratorium oponiarskiego; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla młodych 
widzów — „Dla każdego coś mi­
łego”; 17.45 — Gawędy wilków 
morskich; 18 — „Podwodna wios 
ka” — film z serii „Świat który 
nie może zginąć” cz. II; 18.30 — 
„Tele-echo”; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.10 — „Dwa 
gołąbki” — film franc. z serii 
„La Fontaine wiecznie żywy”; 
20.35 — Dziennik; 20.50 — Wiado­
mości sportowe; 21 — „Zaczyna­
my od trzepania” — program roz 
rywkowy z cyklu „Czarne na bia 
łym”; 22 — „Strach” — film fab. 
prod. USA.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Milionowe inwestycje 
kaliskiej gastronomii

Nowe lokale — więcej miejsc konsumpcyjnych

P ocząwszy od br. Kaliskie Zakłady Gastronomiczne przy- 
* puściły istny szturm do serc — i żołądków konsumen­

tów. Przejawia się on nie tylko w unowocześnianiu, mo­
dernizacji istniejącej sieci placówek, ale także w budowie 
nowych, bardzo potrzebnych miastu lokali.
Już w br. oddano do użytku 

gastronomiczne novum — bar 
„Garmażer”, restaurację „Ser 
binowską”, powiększoną o 90 
miejsc kawiarnię „Dorotka”. 
Jeszcze w br. uruchomiony zo 
stanie pawilon gastronomicz­
ny, kosztem ponad miliona zł 
wybudowany przy pozbawio­
nej dotąd tego typu placówki 
iii. Łódzkiej. Jeszcze w grud­
niu br. kaliszanie będą mogli 
uczęszczać do nowej kawiarni 
„Bursztynowa”. Ten I katego 
rii lokal usytuowany został w 
dawnych pomieszczeniach 
MHD Artykułami Przemysło­
wymi. Prace adaptacyjne pro­
wadzone są kosztem ponad 600 
tys. zł. Dzięki powyższym in­
westycjom miasto wzbogaci 
się w br. o ponad 350 stałych 
miejsc konsumpcyjnych. Po­
nadto remonty i zmiany wy­
stroju wnętrza przeprowadzo­
no w kawiarni „Ratuszowa”, 
cukierni „Express”, barze „Po 
znańskim” itd. Z końcem ro­
ku „Kujawianka” zostanie za­
mieniona na cukierenkę.

Natomiast w 1968 r. do użyt 
ku oddany zostanie, wznoszo­
ny kosztem ponad miliona zł 
przy ul. Morelowej na osiedlu 
Majków, pawilon gastrono­
miczny typu bar-kawiarnia. 
Na osiedlu 3 Maja powstanie 
pawilon z barem szybkiej ob­
sługi. Inwestorem jest Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrzne 
go, koszt budowy ok. 2,7 min 
zł. Tak więc w przyszłym ro­
ku w Kaliszu przybędzie 200 
nowych miejsc stałych i ok. 
200 miejsc w lokalach sezono­
wych. Pracę rozpocznie już bo 
wiem ogródek gastronomiczny 
przy ul. Łódzkiej.

Prace przy budowie kolejne 
go pawilonu typu bar-kawiar 
nia zakończone zostaną całko­
wicie w 1969 r. Obiekt powsta 
nie kosztem ok. 1 min zł, lo­
kalizacji jeszcze nie przyzna­
no, proponowane są okolice ul. 
Żołnierskiej lub Częstochow­
skiej. Obiekt kolejny, którym 
będzie bar mleczny, usytuowa 
ny zostanie przy ul. Górnośląs 
kiej nr 56, na Kalińcu. Pow­
stanie kosztem około 1,8 min 
zł, inwestorem będzie MHW. 
Ogółem w 1969 r. miastu przy 
będzie ponad 150 miejsc kon­
sumpcyjnych.

szukiwany. Stąd więc plany 
budowy nowego zakładu świ 
drów, dzięki któremu pro­
dukcja ich zostanie potro­
jona, cb zaspokoi potrzeby 
rynku krajowego i stworzy 
możliwości eksportu.

Filtr do wina jest cennym 
nieodzownym urządzeniem 
dla tego rodzaju producen­
tów. Dotychczas sprowadzali 
go oni z zagranicy (W. Bry­
tania i NRF), przy czym kosz 
tował dwa razy więcej niż no 
wotomyski. Uruchomiwszy ta 
ką antyimportową produkcję 
tutejszy przemysł terenowy 
liczył na duży zbyt w kraju. 
Nabywcy nie mają jednak, 
widać rozeznania w krajo­
wych możliwościach, bowiem 
dotychczas obłożyli zamówię 
niami zaledwie jedną trzecią 
produkcji .przedsiębiorstwa w 
Nowym Tomyślu. Aby jakoś 
temu zaradzić wystawiało ono 
swój filtr nawet na typowo 
konsumpcyjnych Targach 
Krajowych — na razie z mier 
nym skutkiem.

O trudnościach z rozpozna­
waniem możliwości zaopatry 
wania się i zbytu przez han­
del świadczy jeszcze inny 
przykład z niedawnych Tar­
gów. Nowy Tomyśl spierał 
się dotąd z handlem wiej­
skim, który sprzedawał jego 
druciane kosze do ziemnia­
ków, że wieś potrzebuje wię 
cej tych koszy niż zamawia 
handel. Kiedy wystawił je na 
minionych Targach, istotnie 
znalazło się na nie wielu od 
biorców. Dodatkowe zamó­
wienia na 10 tys. sztuk tych 
pojemników zapewniło za­
trudnienie 80 chałupników i 
ciągłość produkcjj do końca 
roku. Tym razem pomógł 
więc upór i Targi Krajowe. 
Tym razem... (zs)

W ostatnim roku pięciolatki, 
1970, miasto otrzyma znowu 
dwa nowe lokale. Jednym z 
nich będzie pawilon — bar 
mleczny, mający powstać kosz 
tern ok. 1 min d. Konkretnej 
lokalizacji jeszcze nie przy­
znano.

Ogółem w bieżącej pięciolat 
ce Kalisz wzbogaci się o około 
1000 nowych miejsc konsump 
cyjnych. Dużo to czy mało? Za 
mierzenia są rzeczywiście bar­
dzo śmiałe, ich realizacja przy 
sporzy miastu i mieszkańcom 
wiele korzyści. Jednakże KZG 
zmuszone jest zlikwidować 
sieć małych barów — spelu­
nek na przedmieściach. A 
więc znów strata kilkudziesię­
ciu miejsc konsumpcyjnych. 
Ponadto występują ogromne 
trudności z wykonawcami i 
nie wiadomo, czy wszystkie 
terminy zostaną dotrzymane.

KZG dba nie tylko o zwięk­
szanie ilości miejsc i polepsza 
nie estetyki lokali — ale tak­
że o lepszą jakość potraw. A 
przynajmniej o wyrównanie ja 
kościowych dysproporcji, wy­
stępujących we wszystkich lo 
kałach. Planowaną poprawę 
ma przynieść uruchomienie w 
roku przyszłym tzw. „kuchni 
— matki”, mającej powstać 
przy ul. Smolnej kosztem oko­
ło 1,2 min zł. Kuchnia owa po 
myślana jest jako centralna 
przygotowalnia potraw dla 
wszystkich lokali. W tym sa­
mym miejscu stanie również 
magazyn owocowo-warzywny, 
a także ziemniaczarka, której 
budowa miała się rozpocząć w 
I dekadzie września br. Mimo 
przekazania dokumentacji i te 
renu wykonawca — Spółdziel 
nia Remontowo - Budowlana 
nie wkroczyła jeszcze na plac 
budowy. A przecież terminy 
naglą!

MAREK TRUSZKOWSKI

Z Pleszewskiego

Spółki wodne 
w działaniu

W powiecie pleszewskim w 
najważniejszej dziedzinie go­
spodarki, jaką jest rolnictwo, 
następuje ożywienie działal­
ności spółek wodnych. Pod ko­
niec 1966 roku było 30 spółek 
obejmujących obszar 17.800 ha, 
tj. 65 proc, gruntów zmelioro­
wanych. We wrześniu i paź­
dzierniku br. służba meliora­
cyjna Powiatowego Inspekto­
ratu Wodnych Melioracji prze­
prowadziła zebrania wiejskie 
z rolnikami; powstały nowe 
spółki wodne. Na ogólny ob­
szar zmeliorowanych gruntów 
w powiecie pleszewskim obej­
mują one swym zasięgiem 95 
proc., tj. 25.600 hektarów.

W bieżącym roku renowacją 
objęto 1/3 wszystkich urządzeń 
melioracyjnych, w następnych 
2 latach prace pójdą dalej, aby 
oddać do eksploatacji wszyst­
kie dotychczas zdewastowane 
i źle utrzymane urządzenia me 
lioracyjne.

W pracy wyróżniają się spół 
ki wodne we wsiach: Jedleę, 
Bielawy, Broniszewice, Do­
brzyca i Psienie.

W bieżącym roku na melio­
racje przeznaczono blisko 30 
min. zł, nakłady w latach na­
stępnych będą wyższe, (iki)

W Gnieźnie 
chirurgia okulistyczna

Gnieźnieńska służba zdrowia 
zdaje nie lada egzamin, gdyż 
w trudniejszych warunkach 
spełniać musi dotychczasowe 
zadania. W szczególności doty 
czy to personelu Szpitala Miej 
skiego, który obsługuje rów­
nież powiat gnieźnieński. Re­
mont kapitalny budynku szpi­
talnego powiązano tu z budo­
wą ciągu sal operacyjnych. U- 
zyska się dzięki temu 25 łó­
żek więcej dla chorych. Pow­
stanie oddział chirurgii okuli­
stycznej, co ma ogromne zna­
czenie, bo dotychczas Gniezno 
takiego nie posiadało. Urządzę 
nia do sali operacyjnej dostar 
czają Czesi. Pierwszy etap re 
montu Szpitala Miejskiego 
ma być ukończony w tym ro­
ku. W następnej fazie wyre­
montuje się drugą część Szpi­
tala. (emp)

8 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
13 X 1987 Nr 242 (7359)


